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Depesza
A. Zawadzkiego

Z okazji święta narodowego 
Argentyny, 143 rocznicy pro­
klamowania niepodległości, 
przypadającego w dniu 9 bm„ 
przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki wysto­
sował depeszę gratulacyjną do 
prezydenta Republiki Argen­
tyny — Arturo Frondizi.

De Gaulle zaproszony 
do Londynu

W Londynie opublikowano 
Oficjalny komunikat, że kró­
lowa Elżbieta II zaprosiła pre­
zydenta de Gaulle’a wraz z 
małżonką do przybycia z ofi­
cjalną wizytą do Londynu w 
roku przyszłym.

Zapowiedź spotkania
ministrów Zachodu

Ministrowie spraw zagrcmicz 
nych Francji, Niemiec Zachód 
nich, Włoch, Wielkiej Brytanii 
i USA spotkają się w Genewie 
w niedzielę po południu — w 
przeddzień wznowienia obrad 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych "Wschodu i Za­
chodu.

Tu-104 na 33 trasach
Otwarta została regularna 

komunikacja na linii Moskwa 
—Kijów i Moskwa—Leningrad 
obsługiwana przez samoloty 
odrzutowe ,,Tu-104”. Obecnie 
więc samoloty „Tu-104” obsłu­
gują 33 trasy krajowe i mię­
dzynarodowe.

Polska zdobyła 
pierwszq nagrodę

Pierwszą nagrodę w wystę­
pach indywidualnych na mię­
dzynarodowym konkursie ludo 
wych zespołów pieśni i tańca 
w Llangollen w Anglii zdoby­
ła Polka, -Stanisława Skowron, 
za wykonanie pieśni weselnej.

Antoni Kaźmierczak i spółka 
skazani na kary więzienia

W Ostrowie Wlkp. zakończył 
się proces przeciwko grupie 
kombinatorów — członków za­
rządu kasy zapomogowo-po­
życzkowej miejscowych Zakła 
dów Naprawczych Taboru Ko­
lejowego, którzy w wyniku o- 
szukańczych machinacji przy­
właszczyli sobie wieleset tysię­
cy zł. Niedobory w kasie za­
pomogowo - pożyczkowej Za­
kładów osiągnęły sumę ponad 
800 tys. zł. Proces trwał prze­
szło dwa miesiące. Zeznawało 
około 730 świadków.

Główny oskarżony Antoni 
Kaźmierczak — członek zarzą­
du kasy i księgowy ZNTK, za­
miast rejestrować i księgować 
sumy potrącane z pensji człon­
kom kasy z tytułu zaciągnię­
tych pożyczek, polecał wkładać 
do kopert z poborami podpisy­
wane przez siebie pokwitowa­
nia na świstkach papieru. Ca­
la wysokość potrąconej z po­
borów sumy Kaźmierczak po­
lecał doręczać sobie.

Antoni Kaźmierczak skazany 
został na 10 lat więzienia oraz 
utratę praw obywatelskich na 
okres trzech lat. Na kary wię-

Pociąg żywot ści dziennie 
lila turystów

w uzdrowiskach, domach 
wczasowych, schroniskach, na 
koloniach i obozach wędrow­
nych w rejonie Jeleniej Góry 
Przebywa ponad 46 tysięcy o- 
sób. „Na piątkę” zdaje swój 
praktyczny egzamin handel je 
loniogórski, sprawnie zaopatru 

turystów w żywność.
Pobyt w Karkonoszach do­

datnio wpływa na apetyt. Tu­
ryści spożywają tu codziennie 

in. 5 ton masła. 1.600 litrów 
śmietany. 16 tysięcy litrów mle 

a ponadto ogromne ilości 
Pieczywa, warzyw, owiwów, 
naięsa. ryb, drobiu, konserw 
nńęsnych i rybnych oraz mło­
dych ziemniaków. Wszystko 
razem załadowane do wago­
nów składa sie na cały p»ciąg 
Gwarowy. (PAP)
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Obecnie-pół miliona 
za 6 lat-2 miliony motocykli

WARSZAWA (PAP)
Departament Samochodowy Min. Komunikacji podał 

do wiadomości bardzo ciekawe dane dotyczące stanu 
naszej motoryzacji w I kwartale bież, roku oraz po­
równawcze cyfry z lat ubiegłych.

Najbardziej uderzająca z 
nich jest pozycja dotycząca 
motocykli: okazuje się, że na 
początku bież, roku mieliśmy 
ich aż około 502 tysiące i na­
leży się spodziewać, że w ro­
ku 1965 liczba tych najprost­
szych motorowych środków 
lokomocji osiągnie 2 miliony.

Czy to powód do dumy?
Tylko częściowo. Tak — je­
śli patrzeć będziemy na to 
zjawisko pod tym kątem, że

Konkurs
na utwór muzyczny

WARSZAWA (PAP)
Zjednoczenie Polskich Zespo 

łów Śpiewaczych i Instrumen­
talnych ogłosiło konkurs na 
utwory instrumentalne, chó­
ralne oraz pieśni solowe z to­
warzyszeniem instrumentu.

Dla laureatów konkursu w 
poszczególnych kategoriach 
przewidziane są nagrody pie­
niężne w wysokości 2.500 — 
10.000 zł oraz wyróżnienia.

zienia skazani zostali również 
pozostali oskarżeni — członko­
wie kasy, którzy współdziałali 
w nadużyciach: skarbnik — 
Józef Bartkowiak (3 lata) oraz 
zastępca przewodniczącego za­
rządu kasy Ignacy Rachwalski 
2 lata z zawieszeniem na trzy 
lata.

Na karę 6 lat więzienia ska­
zany został Stanisław Sroka —- 
starszy księgowy ZNTK, który 
przekazał z konta przedsiębior 
stwa na konto kasy zapomogo­
wo-pożyczkowej pół miliona zł 
więcej niż wynosiła suma fak­
tycznie potrącona pracowni­
kom na rzecz kasy. (PAP) 

w roku 1945 mieliśmy zale­
dwie 4 tysiące motocykli i 
że ich ogromny przyrost pra 
wie w całości zawdzięczamy 
rodzimemu przemysłowi. 
Nie — gdyż zdaniem fa­
chowców „motocyklowy za­
lew” jest najbardziej wido­
mym wskaźnikiem tego, że 
nasza motoryzacja wciąż 
jeszcze nie może wyrwać 
się z okresu ząbkowania.
A oto inne dane: wpraw­

dzie porównywanie obecnego 
stanu taboru samochodowego 
do stanu z lat powojennych 
jest trochę naiwne, ale jednak 
liczby niezbicie dowodzą, że 
w roku 1945 mieliśmy 27 300 
pojazdów mechanicznych, a 
w I kwartale bież, roku 873
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Poszukujemy 
noutyck Goyactu/ 

naturalnych
Od czasu do czasu obie­

ga prasę wiadomość o od­
kryciu nowego złoża gazu, 
nafty lub węgla. Każde od­
krycie poprzedzają długie 
i żmudne badania geolo­
giczne. Ich celem jest po­
znanie struktury geologicz 
nej badanego obszaru i o- 
kreślenie, czego można w 
danym rejonie szukać. O- 
becnie główne uderzenie 
badafi geologicznych skon­
centrowało się na terenach 
tzw. Mbnkliny Przed-Su- 
deckiej, Synkliny Brzeżnej 
(wybrzeże) i Niecki Łódz- 
ko-Szczecińskicj. W tym o- 
statnim rejonie jest duże 
prawdopodobieństwo znale­
zienia pokładów ropy naf­
towej.

Na zdjęciu: wieża wiert­
nicza do przeprowadzania 
wierceń geologiczno-struk­
turalnych w rejonie Sza­
motuł (województwo po­
znańskie).

CAF — fot. Szyperko 

tysiące. Przyjmując więc licz­
by z roku 1945 za 1000, wzrost 
ten wynosi... 3195 proc.

A teraz z kolei: ile i jakie 
samochody kursują obecnie 
po naszych drogach?

Samochodów osobowych — 
przeszło 90 200, autobusów — 
około 7550, ciężarowych — o- 
koło 110 950, ciągników prze­
szło 75 300, sanitarnych około 
3650 i trolejbusów — 184.

Odznaczenia dla działaczy 
ruchu spółdzielczego

WARSZAWA (PAP)
8 bm. w Centralnym Związ­

ku Spółdzielczym odbyła się 
uroczystość wręczenia odznak 
zasłużonego działacza ruchu 
spółdzielczego. Odznaki te zo­
stały przyznane przez Prezy­
dium Naczelnej Rady Spół­
dzielczej z okazji Międzynaro­
dowego Dnia Spółdzielczości.

Otrzymali je zasłużeni dzia­
łacze, m. in. Kazimierz Ba­
nach, Jan Kiljańczyk, Antoni 
Korzycki, Edward Ochab, Jó­
zef Ozga-Michalski, Jan Piet­
kiewicz, Edmund Pszczółkow- 
ski, Józef Sanocki, Włodzimierz 
Smoleński, Zofia Staros, Boh­
dan Trąmpczyński oraz Magda 
lena Treblińska.

Eisenhower nie wyklucza 
możliwości wizyty 
Ghruszczowa w USA

WASZYNGTON (PAP)
Na środowej konferencji pra 

sowej w Białym Domu prezy­
dent Eisenhower oświadczył, 
że rząd USA nie zmienił swego 
stanowiska wobec problemu 
Berlina zachodniego i obstaje 
nadal przy żądaniu obecności 
mocarstw zachodnich w tej czę 
ści Berlina i zachowania przez 
nie dotychczasowych praw i 
obowiązków, niemniej jednak 
uważa, że należy kontynuować 
w tej sprawie rozmowy. Pre­
zydent Stanów Zjednoczonych 
powiedział, że nie wyklucza e- 
wentualności złożenia przez 
premiera Chruszczowi wizyty 
w USA, ale obawia się. że dwu 
stronne rozmowy między nim 
a przywódcą radzieckim mo­
głyby być źle zrozumiane przez 
sojuszników zachodnich.

Ponadto Eisenhower skryty­
kował fakt obcięcia nrzez se­
nat jego programu pomocy dla 
zagranicy, jak również wyra­
ził się z dezaprobatą na temat 
wypadków segregacji rasowej 
w Stanach Zjednoczonych.

Kierunek:

Szybszy rozwój rolnictwa
Wspólne posiedzenie KW PZPR 

i WK ZSL w Poznaniu
(Inf. wł.)
W środę odbyło się w Poznaniu wspólne posiedzenie ple­

narne Komitetu Wojewódzkiego PZPR i Wojewódzkiego 
Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, poszerzone 
o udział aktywu obu partii. Głównym celem zebrania było 
omówienie zadań, wynikających z uchwał KC PZPR i NK 
ZSL w sprawie węzłowych zadań w rozwoju rolnictwa
w latach 1959—1965.

Od realizacji tego progra­
mu zależeć będzie nie tylko 
rozwój samego rolnictwa, ale 
i całej gospodarki narodowej. 
Najtrudniejszym zadaniem w 
tym programie będzie niewąt­
pliwie założone przez III 
Zjazd partii zwiększenie w 
okresie do 1965 roku dotych­
czasowej produkcji rolnej o 
około 30 proc. Stąd też — jak 
podkreślił w wygłoszonym 
na posiedzeniu referacie se­
kretarz KW PZPR — Stani­
sław Furgał — w rolnictwie 
należy zwrócić więcej niż do­
tychczas uwagi na wykorzy­
stanie istniejących rezerw, 
dla zwiększenia produkcji rol­
nej z hektara. Województwo 
poznańskie, w 1965 roku ma

Na ponad 29 min. osób za­
mieszkujących obecnie nasz 
kraj — przeszło 7,3 min., a 
więc ok. 25 proc, zamieszkuje 
7 województw zachodnich i 
północnych: wrocławskie, o- 
polskie, koszalińskie, olsztyń­
skie, zielonogórskie, szcze­
cińskie i gdańskie. 1/3 przy­
rostu ludności w roku ub. 
— to przyrost właśnie na tych 
terenach. Należy jednocześnie 
wziąć pod uwagę, iż z woje­
wództw tych odpłynęła w tym 
czasie znaczna liczba ludności 
w związku z akcją łączenia ro­
dzin. Fakty te niezbicie dowo­
dzą żywotnego zespolenia na­
szych ziem zachodnich z resztą 
organizmu kraju.

Przeciętna gęstość zaludnie­
nia na Ziemiach Zachodnich 
wynosi obecnie 68,2 osób na 
1 km*, przy czym w woj. wro­
cławskim (111,7 na 1 km:), 
gdańskim (108,2) i opolskim 
(95) — znacznie przekracza 
przeciętne zaludnienia w Pol­
sce.

Szczególnie szybkie tempo 
wzrostu ludności na tych tere­
nach objęło miasta. Z ogólnej 
liczby 7,3 min. osób zamiesz­
kujących te tereny ok. 3,8 min. 
— to mieszkańcy miast.

Rozbudowa szeregu gałęzi 
gospodarki, silny rozwój ini­
cjatywy społecznej, w wyniku 
której powstają i rozwijają się 
nowe placówki gospodarcze i 
społeczne, popierany przez wła 
dze wzrost rzemiosła, odbudo­
wa i urbanistyczna przebudo­
wa miast podniosły wśród lud­
ności tych województw poczu­
cie stabilności. 

Górniczy fundusz solidarnościowy
KATOWICE (PAP)
Przygotowania do III konferencji międzynarodowego zrze­

szenia związków zawodowych górników, która odbędzie się 
w dniach 15—19 lipca br. w Sosnowcu, są w pełnym toku. 
Ostatnio na wspólnym posiedzeniu zarządów głównych związ 
ków zawodowych górników Czechosłowacji i Polski przyjęto 
wniosek o utworzeniu tzw. funduszu solidarnościowego. Skła 
dać się on będzie z sum wyasygnowanych przez związki za­
wodowe górników krajów demokracji ludowej. Fundusze te 
przeznaczone zostaną na pomoc materialną dla delegatów z 
krajów kapitalistycznych, którzy nie mają własnych środ­
ków na przyjazd na obrady zrzeszenia do Polski.

dostarczyć o przeszło 34 proc* 
więcej niż dotychczas zboża, 
o około 36 proc, więcej żywca 
i blisko 62 proc, więcej mle­
ka.

Plany przewidują też 
zelektryfikowanie w woje­
wództwie do końca przy­
szłej 5-iatki przeszło 78 proc, 
wsi, przeznaczenie przeszło 
1,5 miliarda zł na meliora­
cję oraz pokaźne zwiększe­
nie nakładów na budownic­
two wiejskie. Za pośrednic­
twem kółek rolniczych wieś 
poznańska korzystać będzie 
z funduszu rozwoju rolnic­
twa, który dla wojewódz­
twa poznańskiego wynosić 
będzie około 600 min. zł, w 
tym dla spółdzielni produk­
cyjnych około 20 min. zł, 
w stosunku rocznym. Już w 
tym roku wieś poznańska 
uzyska z tytułu zwrotu 
sum od obowiązkowych do­
staw 250 min. zł, oczywiście 
przy pełnej realizacji usta­
lonych w tym zakresie pla­
nów.
Podczas obrad, którym prze 

wodniczył prezes Wojewódz­
kiego Komitetu ZSL — St. 
Zimny, zabrał głos I sekretarz 
KW PZPR — Wincenty Kra­
sko, omawiając najważniejsze 
zadania, stojące przed akty­
wem obu partii.

Amerykańskie bombowce 
z Francji 
- do W. Brytanii i NEF

PARYŻ (PAP)
Na posiedzeniu stałej Rady 

NATO w dniu 8 lipca przedsta 
wiciel Stanów Zjednoczonych 
Randolph Burgess powiadomił 
zebranych, że rząd USA po­
wziął decyzję wycofania z baz 
francuskich w Laon, Etampes, 
Chaumont i Toul 200 sztuk bo­
jowych samolotów bombo­
wych „F-100 Supersabre” przy 
stosowanych do transportu 
bomb i pocisków z ładunkiem 
atomowym.

Jak wiadomo, niedawna od­
mowa rządu francuskiego wy­
rażenia zgody na magazyno­
wanie broni atomowej la tery 
torium Francji nabrała wiel­
kiego rozgłosu i wywołała licz 
ne komentarze prasy świato­
wej.

Rząd USA postanowił prze­
rzucić wspomniane samoloty 
częściowo do Wielkiej Brytanii 
(około 2/3 ogólnej liczby), czę­
ściowo zaś do NRF. Operacja 
ta ma być zakończona w ter­
minie mniej więcej półrocz­
nym.

„Czerechy“ słodsze 
od wiśni

Duże zainteresowanie budzą 
wśród uczestników wycieczek 
zwiedzających ogrody Instytu­
tu Sadownictwa w Górne- Ni­
wie pod Puławami owoce „cze 
rechy” uzyskane ze skrzyżo­
wania czereśni z wiśnią.

Drzewko „czerechy” otrzy­
mane dzięki doświadczeniom 
kierownika instytutu pruf. dr. 
Stanisława Zaliwskiego, rodzi 
owoce dojrzewające o wiele 
wcześniej od wiśni — w sma­
ku mniej kwaśne i bardzie: so­
czyste, doskonale nadające się 
na kompoty i przetwory.

Po zakończeniu doświadczeń 
prof. Zaliwski przekaże , cze- 
rechę” sadownikom. (Pz\P)



Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski. zastępca red. naczel­
nego i kierownik dziali publi­
cystyki — Eugeniusz Kitanann, 
sekretarz redakcji — Wiesław 
Pcrzycki, kierownik dzi aiv in­
formacji — Marlan Flejsiero- 
wicz, kierownik działu iarzno- 
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.

50 ofiar katastrofy statku duńskiego
KOPENHAGA (PAP)
Katastrofa wycieczkowego statku duńskiego, która wyda­

rzyła się w środę po południu u wybrzeży Południowej Ju- 
tlandii, pociągnęła za sobą 50 ofiar.
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P odjęta została ostatnio = 
’ uchwała rządowa w = 

sprawie uregulowania za- = 
wodu księgowego, rewizji = 
finansowej w państwowych = 
przedsiębiorstwach itd. Wy- £ 
biega ona daleko poza krąg i 
zainteresowań samego za- = 
wodu księgowych.

Zostaje ustanowiona li- = 
sta państwowych biegłych | 
księgowych, którzy poza = 
swymi normalnymi zaję- = 
ciami będą sprawowali co- £ 
rocznie specjalną kontrolę = 
finansowo-ekonomiczną każ = 
dego uspołecznionego przed- = 
siębiorstwa w ramach tzw. = 
komisji weryfikacyjnych. £ 
Wnioski komisji weryfika- = 
cyjnych będą formułowały = 
wytyczne dla narad w zjed = 
noczeniach —przeprowadza = 
nych w stosunku do każdego = 
przedsiębiorstwa na podsta- = 
wie rocznego bilansu — = 
nadto wnioski komisji we- = 
ryfikacyjnych sugerować = 
będą nagrody, lub sankcje 5 
w stosunku do kontrolowa- = 
neeo przedsiębiorstwa. =

Wypadnie jeszcze dodać, = 
że główny księgowy zostaje = 
obecnie zrównany w funk- = 
cżi z zastępcą dyrektora = 
przedsiębiorstwa, a miano- = 
tranie oraz odwoływanie go £ 
dokonywane jest przez or- = 
pan nadrzędny. =

Głównym celem uchwały = 
jest stworzenie bar- £ 
dziej skutecznych = 
tam przeciwko nad- = 
użyciom i marno- = 
t r a w s t w u w u s p o- = 
lecznionej gospo- = 
d a r c e. =

Drugi istotny i szeroki £ 
cel, jaki przyświeca u- = 
chwale, to rozbudzanie = 
świadomości ekonomicznej = 
wśród mas pracujących. = 
Coroczna specjalna rewizja = 
bilansów przedsiębiorstwa 5 
państwowego, wypracowa- = 
nie ..czytelnei” dla mas for- = 
my sprawozdawczości bilan = 
sowej, publiczne ogłaszanie = 
w prasie bilansów nrzedsię- £ 
binrstw państwowych. — Z 
wszystkie te elementy win- = 
ny stać się pomocą dla ona- = 
nowania przez najszersze = 
rzesze obywateli złożonej = 
mechanRri naszej go^nRar- £ 
ki. W. G. (API) .

Laureat Kabla 
niepożądanym 
gościem

Zastępca sekretarza generalne­
go ONZ Ralph Bunche, który za 
wybitne zasługi w dziedzinie przy 
Wrócenia pokoju na Bliskim 
Wschodzie po wojnie palestyńskiej 
otrzymał w roku 1959 nagrodę 
Nobla nie może byc członkiem 
ekskluzywnego „West Side Ten- 
nisclub” w Nowym Jorku, po­
nieważ jest... Murzynem.

Przewodniczący klubu Burg- 
land oświadczył w rozmowie z 
Bunchem, że regulamin zabrania 
przyjmowania do klubu Murzy­
nów i Żydów. (PAP)

Do późnych godzin wieczor­
nych w dniu katastrofy wydo­
byto zwłoki 44 ofiar. W czwar 
tek rano płetwonurkowie zna­
leźli na dnie morza 6 dalszych 
zwłok.

Katastrofa nastąpiła na sku­
tek eksplozji, spowodowanej a- 
warią w maszynowni. Statek 
stanął tak szybko w płomie­
niach, że pasażerowie nie byli 
w stanie pobrać sprzętu ra­
towniczego. Kapitan usiłował 
skierować statek do brzegu, 
jednakże dla wielu pasażerów 
ratuneK przyszedł za późno. 
Wielu spaliło się żywcem na 
statku, zwłaszcza tych, którzy 
nie umieli pływać i nie ośmie­
lili się skoczyć do wody. Inni, 
ratując się od spalenia, zato­
nęli w morzu. Pasażerom stat­
ku duńskiego pospieszyły na-

Strajki
w Zagłębiu Saary

BONN (PAP)
Wszyscy robotnicy Zagłębia 

Saary przystąpili w czwartek 
na apel DGB do jednogodzin­
nego strajku na znak protestu 
przeciwko dzikiej orgii spe­
kulacji rozpętanej przez chci­
wych zysków geszefciarzy. 
Rówmież członkowie chrześci­
jańskich związków zawodo­
wych, które w Zagłębiu są sto­
sunkowo silne, przyłączyli się 
do strajku. Tak więc w kilka 
dni po ostatecznym włączeniu 
Zagłębia Saary do NRF doszło 
do pierwszej wdększej akcji 
protestacyjnej ludności prze­
ciwko polityce Bonn.

Dla sytuacji w Zagłębiu Sa­
ary znamienny jest fakt, że 
nawet instytucje użyteczności 
publicznej, jak miejskie oraz 
gminne elektrownie i gazow­
nie biorą udział w spekulacji 
wystawiając rachunki za prąd 
i gaz nie po oficjalnym kursie 
100 franKÓw — 0.85 marki, lecz 
po kursie 100 franków — 1 
marka.

tychmiast na pomoc małe ło­
dzie, które przycumowane by­
ły przy brzegu. Również wielu 
pływaków pośpieszyło na po­
moc ofiarom katastrofy.

Naoczni świadkowie zaalar­
mowali ekipy ratunkowe, po-

2 tys. zegarków 
w samochodzie 
konsula

WIEDEŃ (PAP)
Dwa tysiące zegarków i kil 

ka sztab złota znaleźli austriac 
cy urzędnicy celni w samocho­
dzie kupca wiedeńskiego, któ­
ry jest konsulem jednego z 
państw południowo-amerykań­
skich w Austrii.

Urzędnicy celni zrewidowali 
wóz, który miał tabliczkę 
„CD” (Corps Diplomatiąue), 
ponieważ wspomniany kupiec 
wiedeński nie wykazał się im­
munitetem dyplomatycznym. 
Kupca aresztowano.

Kobiecy rekord
Grupa ośmiu alpinistek chiń 

skich zdobyła szczyt Muztagh 
wysokości 7,546 metrów w Pa 
mirach, ustanawiając w ten 
sposób nowy rekord wspina­
czki dla kobiet. Dotychczasowy 
rekord wynoszący 7,456 ustano 
wiony był w 1955 roku przez 
alpinistkę francuską w- Hima­
lajach. (PAP)

ROMKA
sądowa

Spadek dla ONZ
Zmarła w ubiegłym tygodniu 

mieszkanka Fayetteville w sta 
nie Arkansas zapisała ogrom­
na, część swego majątku war­
tości 700.009 dolarów Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych 
na cele popierania sprawy po­
koju. / (PAP)

WYROK W PROCESIE 
PIECZONKI

Przed Sądem Wojewódzkim 
zakończyła się ostatnio rozpra­
wa przeciwko Marianowi Pie- 
czonce, Stanisławowi Buchwal 
dowi i spółce, którzy odpowia 
dali za przywłaszczenie sobie 
około 300 tys. złotych należą­
cych do członków Spółdzielcze­
go Zrzeszenia Budowy Dom­
ków Jednorodzinnych „Lądo­
wi”. Kierownik wykonaw­
stwa inwestycyjnego tegoż Zrze 
szenia Marian Pieczonka w cza 
sie od października 1955 roku 
do stycznia 1958 roku i pre­
zes SZBDJ „Lądowi” w Pozna 
niu Stanisław Buchwald, od li 
pca 1954 roku do stycznia 1958 
roku będąc szczególnie odpo­
wiedzialnymi za powierzony 
ich opiece majątek zrzeszenia 
(wkłady członków) zagarnęli 
dla siebie około 300 tys. zło­
tych.

Ponadto Pieczonka podjął z 
kasy Zrzeszenia 7,942 zł, a Bu 
chwald 60,593 zł, wycofując te 
pieniądze z banku bez wiedzy 
innych członków Zrzeszenia. 
Za te i inne jeszcze przewinie­
nia Sąd skazał Mariana Pie- 
czonkę na 6 lat więzienia, 
100.000 tys. grzywny i pozba­
wił go praw publicznych i oby 
watelskich na okres 5 lat. Ka 
rę 6 lat więzienia i utratę 
praw publicznych i obywatel­
skich na 5 lat wymierzył Sąd 
również Stanisławowi Buch­
waldowi. Musi on zapłacić o- 
prócz tego 20 tys. zł grzywny. 
Biorący także udział/ w powy­
żej opisanym przestępstwie 
Mieczysław Adamiec za przy­
właszczenie sobie 35 tys. zł 
skazany został na 1 rok wię­
zienia 20 tys. zł grzywny i u- 
tratę praw publicznych i oby­
watelskich na 2 lata. Reszcie 
wspólnikom Pieczonki i Buch 
walda Sąd karę zawiesił.

(mi)

KRem Z I O t O W Y NR 85
ODŻYWCZY r ŁAGODZĄCY STANY ZMĘ­

CZENIA SKORY, UŻYWANY NA NOC
ZADAĆ W DROGERIACH I PERFUMERIACH K3509

licję, wojsko i straż pożarną. 
W późnych godzinach wieczor­
nych wrak został wyciągnięty 
na ląd. Całą noc poszukiwano 
zwłok i usiłowano zidentyfiko­
wać pasażerów statku. Dotych 
czas udało się zidentyfikować 
zaledwie 11 osób.

Podczas pożaru rozegrały 
się na pokładzie wstrząsają­
ce sceny. Mimo, iż pożar sze 
rzył się z zastraszającą szyb­
kością, wiele matek usiłowa­
ło znaleźć swe dzieci. Inni 
pasażerowie w panice skaka 
li do wody i usiłowali do­
płynąć do brzegu, oddalone­
go o około 300 ni. Mała łódź, 
która wypłynęła na ratunek, 
przewróciła się, kiedy prze­
rażeni rozbitkowie kurczowo 
uczepili się burty.

Proces M. Glezosa
Wczoraj rozpoczął się przed 

trybunałem wojskowym w 
Atenach proces greckiego bo­
hatera narodowego Manolisa 
Glezosa, członka kierownic­
twa partii EDA i naczelnego 
redaktora lewicowego dzien­
nika „Avghi”. Zasiada on na 
ławie oskarżonych z dziewięt­
nastu innymi osobami pod za­
rzutem utrzymywania kotak- 
tów z nielegalną w Grecji par­
tią komunistyczną, a zwłasz­
cza z ukrywającym się postę­
powym przywódcą robotni­
czym Costasem Koliyannisem.

Proces Glezosa jest wyraźną 
prowokacją wymierzoną prze­
ciw greckim siłom postępo­
wym i demokratycznym.

(f)

A N T O ZN T A R C Z V N S K T

— Oto należna ci zapłata, bandyto, Dariusie Dru- 
manie! — ryknął i wypalił trzy razy w minimalnych 
odstępach czasu, celując najpierw w brzuch, potem 
w piersi, wreszcie^w głowę..

Darius odskoczył wstecz instynktownie z takim 
impetem, że plecami palnął swego uzbrojonego sprzy 
mierzeńca, lecz bynajmniej nie osunął się na pokład. 
Ochłonąwszy zaś z pierwszego wrażenia, czy zaskocze­
nia tym zamachem na swą osobę, parsknął śmiechem 
szyderczym.

— Ty masz ślepe naboje, Wielki Tytanie i wielki 
krzywoprzysiężco! — powiedział potem triumfalnie, 
wracając do burty dla pokazania, że nic sobie nie 
robi z tych ładunków, jakić ma w magazynku Jakub 
Curr. — Za to my mamy ładunki ostre! Przekonamy 
cię o tym, ty wielki oszuście! .

— Czyż nie mówiłem po wsypie z psem, że skutecz 
niejsze byłoby strzelanie z flobertu świeżym grosz­
kiem? — szeptał Rafał, który dokonawszy małego 
sabotażu na szkodę „floty nieprzyjacielskiej”, gra­
molił się właśnie na rufę kutra, żeby zaatakować 
drzemiącego tam a uzbrojonego w groźnie wygląda­
jący oręż klanistę. — Kanonada zbudzi mi tego tu 
wroga, a rozwścieczy resztę porywaczy. Mając amu­
nicję do chrzanu, powinien był burżuj Kuba wstrzy­
mać się z ofensywą aż chmury przyduszą księżyc.

Zanim to całkowite zaciemnienie nastąpiło, roz­
wścieczony Jakub Curr zdołał przydusić chwilowo

Plany Macmillana
W kuluarach Izby Gmin mówi się coraz częściej o tym, że 

Macmillan wyraziłby gotowość ponownego udania się 
do Moskwy, jeśli dzięki tej wizycie mogłoby dojść do skutku 
spotkanie na najwyższym szczeblu jeszcze przed nadejściem 
jesieni. Ta decyzja Macmillana wypływa z dwóch źródeł. 
Pierwsze — to szczere obawy kół rządowych przed zakuliso­
wą działalnością Adenauera. Obawy te zostały wypowiedzią 
nc przez brytyjską opozycję w związku z pomysłem zwołania 
konferencji na szczycie samych tylko państw bloku zachod­
niego.
Brytyjska opinia publiczna 

jest bardzo nieufna, jeśli cho­
dzi o rolę NRF w sojuszu 
państw zachodnich. Cyniczne 
zachowanie się Adenauera, 
który pragnąc utrzymać się 
przy władzy, nie dba już na­
wet o pozory form demokra­
tycznych, spotkało się tu z po­
wszechnym potępieniem. Wspo 
mnienia dwóch poprzednich 
niemieckich „mężów opatrzno­
ściowych”, którzy dwukrotnie 
wtrącili świat w odmęty wojny, 
są tu na tyle żywe, by przeciw 
działać nieustającym próbom 
propagandy, usiłującej sączyć 
jad nienawiści wobec Związku 
Radzieckiego. Z tego względu 
rząd obawia się po prostu ja­
kichkolwiek kroków, które mo 
głyby wywołać wrażenie, że 
zostawia się Bonn możność dy­
ktowania przebiegu wypad­
ków.

Ponadto, decyzja Macmilla­
na ma zasugerować, że po wtór 
ne spotkanie z Chruszczowem 
mogłoby spowodować zmianę 
radzieckich projektów w spra­
wie Berlina, i że najwłaściw­
szym człowiekiem do spełnie­
nia tej misji jest nikt inny, 
tylko właśnie Macmillan. Szko 
da tylko, że ani rząd ani opo­
zycja labourzystowska nie u- 
czynily nic, by zapoznać się z 
propozycjami w kwestii Berli­
na, wysuniętymi w Genewie 
przez Związek Radziecki i Nie 
miecką Republikę Demokra­
tyczną.

Aneurin Bevan, reprezentu­
jący politykę zagraniczną La- 
bour Party, stwierdził w jed­
nym ze swych ostatnich arty­
kułów co następuje: „Wygląda 
na to, że obawy przed dokto­
rem Adenauerem, skłonnym do 
wskrzeszenia tej polityki nie­
mieckiej, która tak się dała 
we znaki Europie i światu w 
pierwszej połowie naszego stu­
lecia, nie są bezpodstawne”. 
Po czym dodaje: „Zachowanie 
się doktora Adenauera i posta­
wa olbrzymiej ilości Niemców 
wobec wyrażanych przez Ro­
sjan obaw przed ewentualny­
mi wypadkami, które może wy 
wołać odradzająca się buta nie

Rysunek przedstawia Ma­
nolisa Glezosa na Akropolu 
(skąd w roku 1941 zerwał cho­
rągiew ze swastyką), zamiesz­
czoną na stronie tytułowej 
greckiej gazety postępowej 
„Avghi”.

Podpisy brzmią: „1941 — pro 
mień nadziei padł na ujarz­
mioną Europę”. „1959 — swa­
styka bierze odwet”.

Fot. — CAF

miecka, nie dają nam w żad­
nym wypadku powodów do te­
go, by śmiać się z rosyjskich 
obaw”. Można by sądzić, że 
Bevan pragnął pójść jeszcze 
dalej i wyrazić swą wdzięcz­
ność doktorowi Bolzowi, który 
w imieniu jednej tylko repu Oli 
ki niemieckiej dał wyraz tym 
samym obawom w Genewie.

Natomiast ostatnie oświad 
czenie polityczne Partii Pra­
cy, w którym wysuwa się 
myśl, aby Wielka Brytania 
zaniechała produkcji bomb 
wodorowych — jeśli wszyst­
kie kraje poza USA i ZSRR 
uczynią to samo — stanowi 
kontynuację starych koncep­
cji zimnej wojny ze Związ­
kiem Radzieckim i jego so­
jusznikami.
Oświadczenie to wymierzone 

jest przeciwko szerzącej się w 
łonie Labour Party i w ruchu 
związkowym kampanii za jed­
nostronnym zaprzestaniem pro 
dukcji bomb przez Wielką Bry 
tanię. Projekt utworzenia „klu 
bu państw bezatomowych” 
zmierza do storpedowania tego 
żądania i dalszego utrzymywa­
nia partii w okowach NATO i 
innych sojuszów wojsko­
wych, do kontynuacji zimnej 
wojny i podziału świata. 
Wprawdzie Macmillan popiera 
ideę rozrzedzenia sił zorojnych 
w Europie, lecz w czasie dysku 
sji nad konkretnym dokumen­
tem przywódcy partyjni nie 
pozostawili najmniejszych złu­
dzeń jakoby obrali jakąś nie­
zależną linię postępowania w 
którejkolwiek ze spraw dysku­
towanych w Genewie.

Tak więc obie partie są głę 
boko przeświadczone, że opi­
nia publiczna domaga się 
podjęcia kroków zmierzają­
cych do usunięcia widma 
wojny nuklearnej, i obie u- 
siłują omamić opinię publicz 
ną, że coś w tej materii ro­
bią.

Czego innego domagają się 
najszersze rzesze społeczeństwa 
angielskiego. Świadczy o tym 
m. in. potężna manifestacja 
zorganizowana przez Brytyjski 
Komitet Obrońców Pokoju w 
dniu 28 czerwca, mimo bojko­
tu, z jakim spotkała się ze stro 
ny wszystkich dzienników, z 
wyjątk;em „Daily Worker”. 
Nie tylko w Londynie, ną Tra- 
falgar Sąuare, ale w całej An­
glii, Walii i Szkocji protesto­
wano przeciw niebezpieczeń­
stwu wojny atomowej oraz 
przeciwko zimnej wojnie, prze 
ciwko uzbrajaniu Niemiec Za­
chodnich i wypowiadano się 
za podjęciem konstruktywnych 
rozmów między wielkimi mo­
carstwami.

Gordon Schaffcr

krzywdziciela swojego synka. Kiedy następny strzał 
oddany z bliska przekonał go o bezskuteczności pisto­
letu jako broni palnej, zrobił sobie z niego coś w ro­
dzaju black-jack, krótkiej maczugi, powszechnie uży­
wanej przez przestępców dla ogłuszania napadniętych 
ofiar bez hałasu.

Pochwyciwszy lewą 'dłonią pod gardło Dariusa, 
który właśnie zdejmował kaptur niepotrzebny mu już, 
skoro przeciwnik wymienił jego nazwisko, pistoletem 
trzymanym nadal w prawej dłoni palnął go plan­
tator jak najwyżej mógł sięgnąć stojąc w łodzi. Cho­
ciaż sztywme od krochmalu płótno kaptura osłabiło 
cios, był on jednak ogłuszający tak, że młody dryblas 
złamał się w pół nad falszburtą. Drugie uderzenie 
i szarpnięcie ściągnęło go z kutra na starą łódź, gdzie 
Jakub zaraz przygniótł go do desek i okładał swą 
metalową maczugą gdzie popadło.

Pomóż! Zastrzel go! — zawołał Darius Druman 
błagalnie.

Jeg*o zakapturzony sprzymierzeniec przyskoczył do 
burty ) zaczął mierzyć ze sztucera nieomal pionowo 
w doł, ale nieprędko pociągnął za cyngiel. Zwlekał 
z tym z obawy, że kula ze strzelby tak silnie bijącej 
przeszyje na wylot obydwóch mężczyzn, zarówno plan 
tatora, jak i szamocącego się pod nim sojusznika po- 
rjwacza. Mbzliwe zresztą, że powodem tej zwłoki 
było jakieś specjalne wyrachowanie, albo sadystycz­
ne okrucieństwo.

• Str?eLa^’. Prędze)! On zatłucze mnie na śmierć! 
— jęczał Darius.

W tym samym czasie Rafał zajął nareszcie idealną 
nSoWS^d0Wą doJkoc2ęnia na plecy siedzącemu kia 
nio ,ktorego zachowanie się uznał za wyrafinowa­
nie podejrzane.

(C. d. n.)
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Spotkałem przed kilku 
dniami znajomego z Prze­
myśla. Opalony, rześki, 
wypoczęty. Z notesem w rę- 

; obchodził poznańskie 
targowiska i wynotowywał: 
ceny, podaż, popyt.

Pracujesz w Urzędzie 
Statystycznym- — spyta­
łem.

Ależ skąd! Chcę wy­
słać teściową do Sopot i 
kombinuję jak zdobyć for-

J Widząc moje zdumienie, 
znajomy otworzył swój 
upstrzony cyframi notes i 
podtykając mi go pod nos 
mówił:

— Patrz! w Przemyślu na 
rynku kilogram cebuli ko­
sztuje 3 zł. W Sopotach — 
S, Pakujesz 200 kilo i sie­
dzisz 2 tygodnie nad mo­
rzem za darmo. Kapusta 
biała w Przemyślu 2,50 zł, 
w Sopotach 5 zł kilogram 
itd. itp. Teściowa, mieszka 
w Poznaniu więc patrzę co 
by opłacało się zabrać. W 
Sopolach mam kuzyna w 
■sklepie warzywnym...

Na Merkurego! Przecież 
'taka rozpiętość cen (ponad 
100 proc.) na ten sam to­
war nie świadczy zbyt do­
brze o operatywności han­
dlu warzywnego. Trzeba 
mu (i sobie) trochę pomóc!

(p ch.)

Areszcie poczqtek

Stawiamy na traktor -
YSZ referacie, wygłoszonym na II Plenum Polskiej Zjedno- 
’ ’ czonej Partii Robotniczej, zostały wymienione, zarów­

no przodujące pod względem poziomu gospodarki rolnej, jak 
i pozostające poniżej średniej krajowej —województwa. Naj­
lepsze efekty produkcyjne w dziedzinie rolnictwa, osiąga woj. 
opolskie, które — obok Wielkopolski i woj. bydgoskiego — 
stanowi czołówkę krajową. W grupie końcowej znalazły się 
natomiast, obok województw: białostockiego, lubelskiego, 
warszawskiego, kieleckiego, województwa: olsztyńskie, ko­
szalińskie i szczecińskie. Pozostałe regiony Ziem Zachodnich 
osiągają plony czterech podstawowych zbóż w granicach 
średniej krajowej.

Dodajmy jeszcze do tych zestawień, że o ile średni krajo­
wy plon czterech podstawowych zbóż wynosi 14,8 ą z ha — 
to analogiczna cyfra dla całych Ziem Zachodnich wzrosła 
w 1958 r. do 15 q.

nie na konia UCHĘ

Już, chociażby z powyższych 
danych wynika, że rolnictwo 
na Ziemiach Zachodnich jest 
integralną częścią całej gospo­
darki narodowej. Jak wielkie 
znaczenie posiada dalszy 
wzrost produkcji rolnej na 
tych terenach, świadczy fakt, 
że dziś udział Ziem Zachod­
nich w krajowej produkcji 
zbóż wynosi ponad 30 proc., 
buraków cukrowych — 36 pro 
cent, a ziemniaków — 26 proc.

Diagnozy i wskazania, poda­
ne na ostatnim plenum, doty­
czą szczególnie mocno rolnic­
twa na Ziemiach Zachodnich, 
gdyż tutaj tkwią jeszcze po­
ważne rezerwy, których dotąd 
nie dało się uruchomić. Stąd

powstaje pytanie, jakie mo­
menty, zawarte w uchwale ple 
num KC PZPR i NK ZSL, są 
szczególnie interesujące z 
punktu widzenia działaczy go­
spodarczych i rolników, pra­
cujących na terenie Ziem Za­
chodnich?

Nie jest tajemnicą, że po­
szczególne województwa na

Ziemiach Zachodnich cierpią 
na brak dostatecznej ilości rąk 
do pracy na wsi. O ile nie na­
trafia na trudności akcja osad 
nicza, na terenie miast i mia­
steczek, gdzie jedynie brak 
mieszkań ogranicza liczbę na­
pływającej ludności, o tyle 
gorzej przedstawia się sprawa 
na wsi. Osadnictwo przebiega

Luboń buduje filtry
Lubońskie Zakłady Przemy­

tu Ziemniaczanego zużywają 
o swej produkcji olbrzymią 
tość wody. Fabryczne ujęcie 
rody na Warcie i filtry bu-

Wykopano
Izban z monetami
W lesie kolo Szprotawy, woj. zic 
[nogórskie, ekipa robotników, pra 
ująca przy naprawie dróg, wyko- 
ala gliniany dzbanek, w którym 
ttajdowalo się około 100 starych 
lonet. Pieniądze te, jak stwierdzi 
fachowcy z Muzeum w Zielonej 

órze, pochodzą z mennicy Wa- 
iawa III i książąt śląskich.

(ZAP)

dowane były dawno temu, 
kiedy to w- Warcie płynęła 
jeszcze woda zdatna niemal do 
bezpośredniego użycia.

W ostatnich latach sytuacja 
uległa radykalnej zmianie. 
Prymitywne filtry nię są w 
stanie zatrzymać wszystkich 
zanieczyszczeń wody i ..San­
epid” coraz częściej ostrzega 
fabrykę przed konsekwencja­
mi, bo bądź co bądź produ­
kuje ona środki spożywcze: 
mączkę, syrop itp. Ostatnio za­
padła decyzja o rozpoczęciu w 
przyszłym roku budowy nowo­
czesnej stacji filtrów pośpie­
sznych. Zakładom przyznano 
na ten cel ok. 7 milionów zło­
tych. (p. ch.)

API informuie:

Stabilizacja 
rzemiosła

Według oceny Komitetu Drobnej 
Wytwórczości, rok 1958 był okre­
sem stabilizacji rzemiosła, po o- 
kresie żywiołowego wzrostu w la­
tach 1956—57.

Rość zakładów osiągnęła 136 ty­
sięcy, a zatrudnienie — 223 tys. 
osób. Dynamikę wzrostu sieci za­
kładów i zatrudnienia w stosunku 
do roku 1957 wyrażają wskaźniki: 
103,2 i 106,5. Zatrudnienie uczniów 
wzrosło o 28,7 proc., co w zesta­
wieniu z niewątpliwym wyczerpa­
niem się rezerw kadrowych rze­
miosła (stąd m. in. zaznaczające 
się ostatnio osłabienie dynamiki 
rozwojowej), świadczy o zdrowej 
tendencji do szkolenia nowych 
kadr, a także o prawidłowym dzia 
laniu ulg podatkowych w tym za­
kresie.

Rok ubiegły był okresem znacz­
nego polepszenia się sytuacji zao­
patrzeniowej rzemiosła indywidual 
nego. Wzrost obrotów rzemiosła w 
tym samym okresie szacuje się na 
około 115 proc., w stosunku do ro­
ku poprzedniego.

Obciążenia podatkowe rzemiosła 
były — podobnie, jak to ma miej­
sce w roku bieżącym — w zasa­
dzie dostosowane do jego możli­
wości płatniczych i dochodów. —

Rzemieślnicy korzystali z pomo­
cy kredytowej państwa, sięgającej 
120 min. zł. Jednakże ■wykorzysta­
nie jej nie było prawidłowe. Zda­
rzało się, iż w jednych ośrodkach 
— przyznane kredyty były niewy­
korzystywane, podczas, gdy w in­
nych kredytów brakło. Stąd wnio­
sek na rok bieżący: należy lepiej 
gospodarzyć pulą kredytową.

(a)

Tu

Fot. — autora

właśnie, na biwaku nad 
Morem Płęsno zapadł wy- 
k skazujący Alę i Stefana.

tu zbyt powoli (mimo przelu­
dnienia województw rolni­
czych w Polsce centralnej) — 
aby z nim można było wiązać 
nadzieję na radykalną popra­
wę sytuacji. Tymczasem po e- 
tapie zagospodarowania odło­
gów na Ziemiach Zachodnich, 
co przyniosło wyraźne zwięk­
szenie procentowego udziału 
tych terenów w krajowej pro­
dukcji artykułów rolnych — 
przychodzi kolej na intensyfi­
kację rolnictwa. W warunkach 
niedostatecznej ilości ludności 
rolniczej na tych terenach, je­
dyna droga prowadzi przez in­
tensywną, daleko szybszą niż 
dotychczas, mechanizację.

Tempo i kierunek mechani­
zacji najlepiej określają cyfry 
produkcji traktorów. Wytycz­
ne III Zjazdu PZPR zakładały 
na łata 1959—1965 dostawę 
traktorów dla rolnictwa w ilo­
ści 80 tys. sztuk. II Plenum 
zwiększyło tę cyfrę o 32 tys. 
W 1958 r. mieliśmy w rolnic­
twie 58 tys. traktorów, w 1965 
r. będzie ich 134 tys. Tak więc 
widać wyraźnie zwiększenie 
tempa mechanizacji i nastawie 
nia się (produkcja kilku no­
wych typów traktorów), na 
stopniowe wypieranie koni, ja­
ko podstawowej siły pociągo­
wej nawet w indywidualnej go 
spodarce chłopskiej.

Ale najważniejsze znaczenie 
dla skoku w dziedzinie mecha 
nizacji rolnictwa, ma powoła­
nie Funduszu Rozwoju Rolnic­
twa, na który składać się będą 
świadczenia chłopskie w for­
mie obowiązkowych dostaw. 
Funduszem tym dysponować 
mają kółka rolnicze.

Na Ziemiach Zachodnich 
znajduje się obecnie .ponad 
3.000 kółek rolniczych, zrzesza 
jących koło 70.000 gospodarstw 
chłopskich. Jest to dużo i ma­
ło równocześnie. Dużo — jeśli 
się weźmie pod uwagę fakt, że 
kółka rolnicze powstawały tu 
w skupiskach ludności, która 
nie posiadała tradycji organi­
zowania się w imię wspólnych 
interesów. Mało — gdy zesta­
wimy podaną cyfrę z liczbą

ludności wiejskiej na Ziemiach 
Zachodnich, gdy przekonamy 
się, że w wielu wsiach istnie­
ją jeszcze białe plamy w po­
staci braku kółek rolniczych.

Wydajc się, że dziś, gdy 
problem kółek rolniczych 
stał się sprawą ogółnopań- 
stwową, warto włączyć to za 
gadnienic do kwestii rozwią­
zywanych w ramach współ­
pracy poszczególnych ośrod­
ków na Ziemiach Zacho­
dnich z województwami daw 
nymi. Wymiana doświadczeń 
z takimi województwami, 
jak: bydgoskie, czy poznań­
skie, gdzie gospodarczy sa­
morząd chłopski ma duże tra 
dycje i osiągnięcia, może 
przynieść wyraźne efekty.

(ZAP)
Jerzy Piński

POTRZEBA
MATKĄ WYNALAZKÓW
Niełatwo byłoby wywiązać 

się Wielkopolskiej Fabryce Ma 
szyn Młyńskich ze zgłoszonych 
zapotrzebowań na wiosennej 
giełdzie maszyn rolniczych i 
na XXVIII MTP, gdyby nie 
pomoc w postaci zobowiązań 
pracowników. Postanowili oni 
przez wprowadzenie uspraw­
nień produkcji, zmniejszenie 
zużycia surowca dać dodatko­
wą produkcję wartości 702.000 
zł. A więc jak się okazuje w 
dalszym ciągu „potrzeba jest 
matką wynalazków”. Natural­
nie i tu decydują dobre chęci.

BĘDĄ ŻARÓWKI
Bywa, przekręcisz kontakt, 

a żarówka odmawia posłuszeń 
stwa. Jest wieczór, sklepy zam 
knięte, siedzisz po ciemku... 
„Zapasów ponadnormatyw­
nych’1 nie prowadzisz. Zresztą 
do nie tak dawna z zakupem 
żarówek był kłopot. Poprawia 
jącą się sytuację zaopatrzenia 
rynku w ten asortyment pole­
pszą jeszcze zobowiązania pra­
cowników Fabryki Żarówek 
„Lumen” w Pile. Podniosą oni 
wydajność produkcji żarówek 
60 wat do 1200 na godzinę, a 
dodatkowo wyprodukują 
50.000 stowatówek. Wartość 
czynu wynosi 414.000 zł.

pracownicy Zakładu Remonto 
wego Energetyki z Poznania 
założą oświetlenie jarzeniowe 
oraz wykonają dokumentację 
techniczną oświetlenie dal­
szych 100Ó m.

Prawdopodobnie niejedna 
miejscowość zazdrości Czerwo 
nakowi i oczekuje, że poznań­
scy energetycy znajdą naśla­
dowców. Zresztą tym ostatnim 
nie tylko Czerwmnak leży na 
sercu. Przyspieszą remont ko­
tła w Elektrowni o trzy dni 
a remont transformatora ko­
palni konińskiej o 14.

(jk)
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borowe aluminium
tresującą metodę, pozwą 

nie tylko na nadanie 
palom lekkim odpowiednie- 
P koioru; lecz również umo- 
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a spływie obowiązywała. komu- 
na. Ala i Hanka, sporządzały 

wspólne dla wszystkich posiłki, a 
my mieliśmy „na głowie" obieranie 
kartofli, rozbijanie namiotów i naj­
czarniejszą robotę kajakowej włó­
częgi: wieczne szorowanie niezli­
czonych garów, menażek, kubkóio, 
łyżek i innego paskudztwa. Myśli- 
cie, że drobiazg? Spróbujcie w je­
ziorze przy pomocy piasku i zimnej 
wody tej sztuki, a przekonacie się, 
że to nie błahostka. Ale nawet ta­
kim kosztem warto opłacić cudow­
ności wędrówki wodnymi nitkami 
rzek i plamami jezior. Za żadne 
skarby nie zamieniłbym takiego 
urlopu na najwytworniejszy pen­
sjonat Zakopanego czy Sopotu!

Z myciem garnków i gotowaniem 
kojarzy mi się pewna historia. Na­
sze trzy kajaki, „Bączek" Tadka 
i Dankr, „Mrówka" Stefana i Ali 
oraz „Zadra” Hanki i mój, zawsze 
płynęły w ustalonym szyku. „Mrów 
ki” szły środkiem, jako że ich za­
łoga — kapitan Stefan i majtek 
Ala — najsłabiej umiała pływać. 
W razie jakiejś wywrotki, akcja 
ratunkowa, byłaby więc sprawniej­
sza. Otóż za jeziorem Witocznó — 
150 km od. Bydgoszczy, zamiast pły­
nąć dalej w dół Brdy, zdecydowa­
liśmy się na boczną wycieczkę z 
czterema przenoskami szlakiem leś 
nych jezior i rzeki Zbrzycy, dopły­
wu Brdy. Skręciliśmy przeto na. pół­
noc i wpłynęli na piękne, otoczone

WYGRAŁ —
I to wiele, 

wym odcinku

CZERWONAK
Na 300-metro- 
drogi głównej

I Poznań ma w nim
swój udział...

„Czarny rejestr0
Jak już informowaliśmy, Mi 

nisterstwo Handlu Wewnętrz­
nego założyło u siebie central­
ny rejestr mankowiczów. Od 
chwili założenia tj. od 1 listo­
pada 1958 r. do dziś, zapisa­
nych w nim zostało ponad 11 
tys. osób, w tym sporo z Po­
znania. Zgodnie z założeniami 
osób tych nie wolno w ciągu 
10 lat ponownie zatrudnić w 
handlu.

Przedsiębiorstwa handlowe 
muszą bowiem, angażując no­
wego pracownika, zasięgnąć in 
formacji w centralnym reje­
strze. Tak więc i ten jedyny w 
swoirn rodzaju „czarny re­
jestr” zaczyna oddawać usłu­
gi. (pch)

Nasi harcerze 
na wakacjach 
pod Lwowem

Do Brzuchowic koło Lwowa 
przyjechała na wakacje grupa 
28 harcerzy z województwa lu­
belskiego. Spędzą tu oni ra­
zem z kolegami radzieckimi ca 
ły miesiąc.

Jednocześnie grupa pionie­
rów z obwodu lwowskiego wy­
jechała do obozu harcerskie­
go w Puławach. (PAP)

„Inwazja0 
koszalińskiej 
plastyki

Kulturalna współpraca Po­
znań — Koszalin, zatacza co­
raz szersze kręgi. Dowodem 
było chociażby otwarcie wy­
stawy prac koszalińskich pla­
styków z Ryszardem Siennic­
kim na czele. Mieliśmy tedy 
okazję poznać się z pracami 
zachodnio-pomorskich arty­
stów. mieliśmy okazję ocenić 
walory eksponatów — po pro­
stu „rozejrzeliśmy” się w te­
renie, który dotąd był nam 
mało znany. Takie kontakty z 
Ziemiami Zachodnimi są, rzecz 
prosta bardzo wskazane; wyjść 
one mogą na dobro nie 
tylko, jak w tym wypadku, 
Ziemi Koszalińskiej, ale rów­
nież i Wicłkopolsce. Zresztą 
nie są to pierwsze kontakty z 
plastykami nadmorskimi, gdyż 
już i Butkiewicz i Kaja — 
znani przecież w kraju plasty­
cy — wystawiali w Koszali­
nie swoje prace.

O Ryszardzie Siennickim 
mówi się powszechnie, że jest 
artystą o bardzo ciekawej 
twórczości. Ciężar gatunkowy 
w jego pracach mieści się 
między realizmem, a abstrak­
cją. Takie prace jak: „Tuła z 
kotem” — olej. „Telewizja” — 
olej, „Bez dominanty” — olej, 
„Akt II” — gwasz „Kompozy­
cja czerwona” — gwasz, cha­
rakteryzują warsztat Siennic­
kiego, warsztat — jak to na­
pisał Lech Niekrasz w pro­
gramie — o wysokiej kultu­
rze plastycznej.

Z innych gości z Koszalina 
— a nie podobna wszystkich 
wymienić — na większą uwagę 
zasługują prace Izabeli Naru­
szewicz „Kompozycja wzdłuż­
na” I. II. III — (litografia) H. 
Naruszewicza „Przed lustrem” 
i „Dziewczęta” (olej). Bogda­
nowicza „W porcie rybackim” 
(zakup WRN w Koszalinie); 
ale również i inni koszalinia- 
cy, jak Jerzy Niesiałowski czy 
Remigiusz Zborowski zdradza­
ją dojrzałość palety i grafitu.

Nieznośna kanikuła, no i 
oczywiście okres wakacji, 
przeszkodziły ściągnięciu tym 
razem do „Odwachu” wszyst­
kich miłośników sztuki, którzy 
zwykle „nie darują żadnemu 
otwarciu” wystawy w CBWA,

Izabela Nowakowa

Urok włóczęgi
stromymi, zalesionymi brzegami, 
Płęśno. Stefan z Alą zamiast pły­
nąć lewym brzegiem, wyłamali się 
z szyku i powiosłowali w prawo aż 
na koniec jeziora. Wrócili, kiedy 
nasze namioty stały już rozbite na 
malowniczym cyplu. Postanowiliś­
my ich ukarać. Odbył się więc pro­
ces sądowy w trybie doraźnym za 
lekkomyślne oddalanie się od kon­
woju przy wysokiej i niebezpiecz­
nej fali.

Jednoosobowemu kompletowi sę­
dziowskiemu przewodniczył Danek, 
nota bene z wykształcenia prawnik, 
a z zawodu... sędzia. Hanka broniła, 
ja oskarżałem, a Tadek był pro­
tokolantem i woźnym (dorzucał 
drew do ogniska i wołał: „Proszę 
wstać, Sąd idzie:”). Danek potrak­
tował wszystko serio, więc i ja 
przejąłem się swoją rolą. Musiałem 
wszystkich przekonać i „Wysoki 
Sąd” także, bo mimo tezy obrony, 
że popłynęli, by znaleźć najlepsze 
miejsce na czekające nas nazajutrz 
przenoszeąie lądem kajaków i ba­
gażu Ala została skazana na cały 
dzień gotowania posiłków dla sze­
ściu żarłoków, a Stefan na dzień 
zmywania, garnków.

Chociaż w ostatnim słowie Oskar 
żony protestował przeciwko prawo­
mocności orzeczeń samozwańczego 
sądu, na drugi dzień szorował na­
czynia aż miło! Ala wymigała się

od kary biorąc nas, mężczyzn, na 
uśmiech, a Hankę na litość. Ale 
nikt już nie probowat samowolnych 
wyczynów.

Następnego dnia cztery razy prze­
nosiliśmy kajaki przez leśne bez­
droża, zawsze do następnego jezio­
ra. Cztery razy dobijaliśmy do brze 
gu, wyładowaliśmy wszystkie ru­
chomości, dźwigaliśmy je na ple­
cach, ramionach i w rękach — naj­
pierw ciężko dysząc pod górę a po­
tem na łeb na szyję stromo w dół 
— znów cały dobytek ładowaliśmy, 
kawałek płynęliśmy jeziorem, by 
za chwilę powtarzać to samo. Kiedy 
okazało się, że mamy przed sobą ki 
lometr pieszej mordęgi z całym in­
wentarzem, zwiad dotarł lądem do 
wsi Laska, gdzie wynajął furmankę, 
która już o zmroku zawiozła nasz 
dobytek nad brzeg Zbrzycy. Mó­
wiąc językiem kawaleryjskim by­
liśmy tego dnia, spieszoną ekipą 
turystów kajakowych.

Nazajutrz była niedziela. Parę 
kilometrów od obozu płynąc w dół 
rzeki na jeziorach Laska, Książe 
i Długie — raz po raz natrafialiśmy 
na liczne łabędzie, sunące po wo­
dzie. Ale to, co ujrzałem na jezio­
rze Parszczenica, warte było wszyst 
kich trudów przenoszenia. Wielkie, 
liczące 26 ptaków, stado łabędzi — 
zerwało się z wody, z głośnym gra­
niem skrzydeł przeleciało tuż nad

nami i zapadła na drugim końcu 
jeziora. Człowiek, choć trochę ioię- 
cej niż głaz czuły na piękno przy­
rody, nie zapomni takiego wido­
wiska do końca życia.

Drugie niezatarte spotkanie z 
mieszkańcami tego wodnego kró­
lestwa przeżyliśmy następnego 
dnia, już na Brdzie.

— Czarne bociany! — szepnął 
któryś, wskazując palcem na brzeg, 
gdzie przechodziła na długich, tań­
czących nogach para ptaków. Na­
gle rozległ się przejmujący i skrzy­
pu wy krzyk.

— To żurawie! ------ zawołała, naj­
bardziej „oblatana" w ornitologii 
Hanka.

W tej samej chwili przy tratwach 
dojrzałem coś, co wyglądało na 
dziką gęś. Myślałem, że może ran­
na. Jej łebek co chwila opadał na 
wodę. Wreszcie owa gęś wgramo- 
liła się na tratwę i potykając się 
co kawałek, tratwami pobiegła do 
żurawiej pary. Gęś okazała się mlo 
dym. żurawiem. Zrozumieliśmy nie­
pokój i odwagę starych. Obok było 
drugie, małe. Biedactwo, nie mogło 
wydostać długich, chwiejnych jesz­
cze nóżek spomiędzy tratwy. Już, 
już Tadek i Danek podpływali, by 
oswobodzić przerażonego więźnia z 
niebezpiecznych okowów, gdy pi­
sklę poradziło sobie jakoś same. 
Kiedy odpłynęliśmy od miejsca nie 
spodzianego spotkania z żurawią 
rodziną, krzyk rodziców ustał. 
Alarm został odwołany.

Marian Flejsierowicz



Nie tylko dla myśliwych
Wywiad z ministrem Dąb-Kociołem

onieczność uchwalenia 
nowej ustawy, regulu­

jącej sprawy hodowli, zwie­
rzyny łownej i łowiectwa, na­
suwała się już od dawna. No­
wa ustawa jest też rezulta­
tem blisko 3-letnich dysku-
sji. 
nik 
bą 
nie 
do

Jaki jest ostateczny wy- 
tych pertraktacji? Z proś 

o odpowiedź na to pyta- 
zwróciła się Agencja API
ministra leśnictwa

spodarki drzewnej, 
DĄB-KOCIOŁA.

— Na czym polega.
ny cel nowej ustawy?

i go- 
Jana

głów-

— Zasadniczym brakiem 
gospodarki łowieckiej — mó 
wiąc w skrócie telegraficz­
nym — była dysproporcja 
między wybijaniem zwierzy­
ny a troską o zabezpieczenie 
jej odpowiednich warunków 
rozwodowych. Spowodowało 
to znaczne zmniejszenie się 
ilości zwierzyny łowieckiej. 
Sport myśliwski wyrodził się 
w wielu wypadkach w pogoń 
za zyskiem. W rezultacie do­
szło do tego, że państwo do­
płacało do gospodarki łowiec 
kiej kilkadziesiąt milionów 
złotych rocznie.

— W jaki sposób zabez­
pieczona jest ustawowo na 
leżyta troska o zwierzynę 
łowną?
— Główny ciężar hodowli 

zwierzyny grubej złożony zo- 
staje na barki administracji 
leśnej. To oczywiście zwięk­
szy nakłady państwa na rzecz 
gospodarki łowieckiej, wpro­
wadza się więc jednocześnie 
zasadę 50 procentowej odpłat 
ności myśliwych za ubite je-

CZYTELNIKÓW
PRZYGODA 

Z KASJEREM
Drugiego czerwca br. od­

prowadzałem matkę na 
dworzec. Cel podróży Łeba. 
Była godzina 0.30, kiedy 
ustawiliśmy się w kolejce 
do kasy. Do Łeby można 
się dostać dwiema drogami 
— bliższą przez Słupsk i 
nieco dalszą przez Gdynię. 
Prawdopodobnie wie rów­
nież o tym kasjer z kasy 
nr 15 na Dworcu Głównym 
w Poznaniu. Wiedział chy­
ba również o tym, że naj­
bliższy pociąg mający po­
łączenie w Słupsku do Łe­
by wyjeżdża o godz. 1.30. 
Mimo tych wyczerpujących, 
zdawałoby się wiadomości, 
kasjer przy kasie nr 15 
sprzedał bilet opiewający 
na połączenie przez Gdy­
nię. Pociąg tej relacji od­
szedł z Poznania parę go­
dzin przedtem...

Tak więc, Panie Redakto­
rze, matka zamiast zapła­
cić 93 zł (przez Słupsk) za­
płaciła 112 zł (przez Gdy­
nię) i pojechała pociągiem 
słupskim. Kasjer z kasy 
nr 15 nawet słyszeć nie 
chciał o icymianie biletu i 
zwróceniu nadpłaty.

Chciałbym, bardzo chciał 
bym. Panie Redaktorze, 
wiedzieć, co sądzić o takim 
postępowaniu?

S. W.
(nazwisko i adres znane 

redakcji)
P. S. Ponieważ lubię być 

czasem dokładny podaję 
numer biletu blankietowe­
go Poznań—Łeba (przez 
Gdynię): seria 149 nr 012491 
D.

Sądzimy, że postępowanie ka 
sjera zechce wyjaśnić naczel­
nik Stacji Poznań-Główny.

Karygodna nieuwaga 
przyczyna śmierci

Podróżni, znajdujący się

Zająca traktujemy na -ogół jako dość pospolite stwo-
rzenie. Jednakże — wbrew utartemu poglądowi — za­
jące, czy inna zwierzyna łowna stają się coraz rzadszym 
zjawiskiem (z 4-milionowej gromady szaraków mamy dziś
niespełna 700 tysięcy; ilość ' ’ ' - • - -
sarn — do 121 tys.).

jeleni zmalała do 32 tys.,

lenie, daniele i sarny. Troska 
o zwierzynę drobną na po­
lach należeć będzie nadal do 
posiadaczy obwodów łowiec­
kich, przy czym dla odpo­
wiedniego zabezpieczenia wła 
ściwej gospodarki w tej mie­
rze wprowadza się zasadę mie 
szanych kół łowieckich (każ­
de koło rekrutujące myśli­
wych z miast musi posiadać 
co najmniej 25 proc, człon­
ków spośród ludności, miesz­
kającej w okolicach obwodów 
łowieckich). Uważamy, że 
jest to jedyna gwarancja real 
nej opieki nad łowiskami.

— W jaki sposób nowa 
ustawa wpłynie na ujarz­
mienie kłusownictwa?
— Zniesienie elitarnego cha 

rakteru kółek łowieckich jest 
— naszym zdaniem — pod­
stawowym środkiem działa­
nia. Chłopi, mogąc uprawiać 
myślistwo legalnie, będą jed­
nocześnie troszczyli się o to, 
by na ich terenie nie graso­
wali kłusownicy. W ich in­
teresie będzie też leżało usu­
wanie wnyków i tępienie wa­
łęsających się psów. Niezależ­
nie od tej drogi ustawa wpro 
wadza zasadę przekazywania

wać się będzie walka z kłu­
sownictwem. Dużym ułatwie­
niem dla rad narodowych jest 
utworzenie powiatowych ko­
misji łowieckich, w skład któ 
rych wchodzić będą przedsta 
wiciele wszystkich jednostek 
zainteresowanych sprawami 
łowiectwa. Dochody z czyn­
szów dzierżawnych i 15 pro­
cent „odstrzałowego” (za każ­
dą zwierzynę ubitą na polach 
posiadaczy obwodów łowiec­
kich) przekazywać się będzie 
poszczególnym gromadom. O- 
bowiązkiem gromady będzie 
finansowanie hodowli zwie­
rzyny łownej, a nadwyżka 
funduszy będzie stanowić jej 
czysty zysk, którym będzie 
mogła dowolnie dysponować.

więc będą mogły zaciągać zo­
bowiązania. Statut gwarantu­
je jednostkom łowieckim cal 
kowitą dowolność w wyborze 
swoich władz oraz wewnętrz­
ną swobodę działania. Ich 
obowiązkiem będzie przestrze 
ganię tych przepisów, które 
nakłada na nie ustawa sej­
mowa oraz statut PZŁ.

Rozmawiała:
Tomira Lipińska

(API)

Trzej naukowcy
poznanscy 
wzięli udział 
w międzynarodowym 
seminarium lektorów

sądownictwu 
wypadków 
wnykarstwa.

powszechnemu 
kłusownictwa i 

Orzecznictwu
administracyjnemu podlegać 
będą tylko wykroczenia prze­
ciw etyce łowieckiej.

— Kto będzie dyspono­
wał obwodami łowieckimi i 
decydował o gospodarce ło­
wieckiej w terenie?
— Decyzje te leżą niemal 

całkowicie w rękach powia­
towych rad narodowych. One

— Jakie zasady obrotu 
zwierzyną ubitą wprowadza 
nowa ustawa?
— Zwierzyna ubita jest 

własnością koła łowieclUcgo. 
Myśliwy może sprzedać tylko 
tę zwierzynę, którą przydzie­
liło mu jego koło. Zakup 
zwierzyny łownej odbywać 
się będzie na podstawie za­
świadczeń otrzymanych od po 
siiadaczy obwodu łowieckiego 
Niemniej, myśliwi będą za­
interesowani w upolowaniu 
większej ilości zwierzyny, po 
nieważ koło łowieckie dyspo­
nując pewną sumą pieniędzy 
ze sprzedaży ubitej zwierzy­
ny będzie mogło pokrywać 
koszty związane z polowa­
niem.

— Jak w świetle nowej
ustawy 
sprawa

przedstawia się 
autonomii kółek

decydować 
będzie się 
szczególne 
lają ilości

będą o tym, komu 
wydzierżawiać po- 
obwoay, one usta- 
odstrzałów, plany

hodowlane, tam też ognisko-

łowieckich?
— W tych dniach zatwier­

dzony zostanie statut Polskie­
go Związku Łowieckiego. Na 
jego mocy koła łowieckie sta 
ną się osobami prawnymi, a

Otwarcie pierwszego odcinka kanalu Wisła - Buy

W tych dniach powróciła do 
kraju grupa pracowników nau 
kowych, która, na zaproszenie 
Uniwersytetu im. Łomonosowa 
w Moskwie, wzięła udział w II 
Międzynarodowym Semina­
rium Lektorów Języka Rosyj­
skiego Szkół Wyższych Kra­
jów Demokracji Ludowej. Se­
minarium trwało cały miesiąc 
i, poza Polakami, zgromadziło 
pedagogów: Chin, Mongolii, 
Czechosłowacji, Rumunii, Al­
banii, Bułgarii i NRD.

Najliczniejszą grupę stanowi 
li Polacy (19 osób), a ośrodek 
poznański reprezentowali: mgr 
Sikorska (UAM), mgr Łuczko 
(WSE) i mgr Niemczycki (Po­
litechnika).

Celem tego ciekawego spo­
tkania było nawiązanie kontak 
tów z naukowcami rosyjskimi 
oraz wymiana doświadczeń w 
dziedzinie nauczania języka ro 
syjskiego. Wykłady prowadzili 
naukowcy z Uniwersytetu im. 
Łomonosowa: akademik Wino­
gradów, prof. Pulkina, prof. 
Ćwietkowa i prof. Awianiesow. 
Interesujący referat o literatu 
rze radzieckiej wygłosił poeta 
Surkow.

Seminarium objęło poza tym 
szereg konsultacji z pedagoga­
mi radzieckimi, zwiedzanie ka 
tedr i gabinetów językowych 
oraz uczestnictwo w zajęciach 
ze studentami-obcokrajowca- 
mi. (Np. mgr Niemczycki z Po 
znania, uczestniczył w zaję­
ciach w Politechnice Moskiew­
skiej, z udziałem studentów — 
Murzynów i Egipcjan).

Międzynarodowa grupa lekto 
rów bawiła tydzień w Lenin­
gradzie oraz wzięła udział w 
wycieczce do Jasnej Polany.

Jak wynika z relacji człon­
ków grupy poznańskiej, ta cie­
kawa i zorganizowana bez za­
rzutu impreza, wzbogaciła pol­
skich lektorów o nowe do­
świadczenia w dziedzinie me­
todyki nauczania języka rosyj­
skiego, jak i pozwoliła na za­
cieśnienie kontaktów między 
polskimi i radzieckimi naukow
cami. (jm)

na
dworcu głównym w Krako­
wie byli świadkami tragicz­
nego wypadku, będącego 
skutkiem lekceważenia prze­
pisów bezpieczeństwa.

Ofiarą tego wypadku stał 
się maszynista pociągu elek­
trycznego Tadeusz Głowacki 
z Sędziszowa, który napra­
wiając jedno z urządzeń do­
tknął się przebiegających gó-
rą linii wysokiego 
Porażony prądem T. 
ki poniósł śmierć na

napięcia. 
Głowac- 
miejscu. 
(PAP)

Ostatnio oddano do eksploa­
tacji pierwszy odcinek kana­
łu Wisła — Bug, łączący port 
na Wiśle przy elektrociepłow­
ni na Żeraniu z Zakładami 
Elementów Prefabrykowa­
nych.

dr J. Młodziejowski

CAF — fot. Barącz

Ksitżm nadesłane
Wawrzyniec Cichy: Wspólny

mi siłami — z 
ków działaczy 
LSW, 1959, str. 
zł.

Piątek Trąba

serii pamiętni- 
chlopskich. —
128, cena 12,—

(Antoni
wajder): Gawędy (Bibl.

Bala-
Pisa-

rzy Chłopskich)/. LSW, 1959. 
str. 119, cena 10,— zł.

Tadeusz Cieślak: Przeciw 
pruskiej przemocy (walka o 
ziemię na Pomorzu XIX—XX 
w.), LSW, 1959, str. 195, cena 
14,— zł.

Mieczysław Lepecki: Mau­
rycy August Beniowski — zdo­
bywca Madagaskaru, LSW, 
1959, str. 214, cena 18,— zł.

Aleksandra Tatara-Skocka: 
A w jego ręku pióro złote (Bi­
blioteka Teatrów Ludowych), 
sztuka w 3 odsłonach. LSW, 
1959, str. 128, cena 11,— zł.

Stefan 
Pocieczko 
strowana, 
cena 20,—

Majchrowski-Knot: 
i S-ka, powieść ilu- 
LSW, 1959, str. 288, 
zł.

Klemens Oleksik: Ma Agata 
gęś siodłatą — dla dzieci. LSW 
1959, str. 46, cena 13,— zł.

l/tiele wrzawy poszło z 
Krakowa, gdy z oka­

zji otwarcia w Sukienni­
cach sławnej wystawy pol­
skiego malarstwa, ulewne 
deszcze dostały się przez 
nieszczelny dach do wnę­
trza wystawowych sal. 
Omalże nie nowy skandal 
artystyczno-budowlany! W
corocznym przejaździe w

mę. Wreszcie Scylle i Cha­
rybdy szatni oraz nawiązy­
wania na buty muzealnych 
łapci już za mymi plecami. 
Oto sala z obrazami!

Pędzi na. mnie gwałtow­
ny, w prawie kosmicznym 
ruchu, zaprząg Chełmoń­
skiego. Cztery karę konie 
rozciskują na boku pecyny 
błota — zda się, że słychać 
łoskot wozu i pohukiwania 
woźnicy. Tu znów umiera

Tatry zatrzymałem się w 
Krakowie; program emo­
cjonalnych zachwytów prze 
roidywał po tradycyjnej 
białej kawie z rogalikami 
u Noworolskiego, obejrze­
nie w tychże Sukiennicach 
owego malarstwa. Rynek 
był doprawdy bardzo ko­
lorowy. Wielobarwne kwia­
ty na straganach dopełnia­
ły palety owocom i gołę­
biom.. Wyżej, nad krakow­
skimi dachami, żeglowały 
srebrno-niebieskie obłoki a 
biały .• wapienna bruk Run­
ku stwarzał miłą oku pod­
stawę.

We czwartki nie pobiera 
sie opłat wstępnych. Dwaj 
młodzi ludzie, tuż przy 
wejściu, siedzacu. zanamie- 
tale liczą zwiedza iacuch 
widać dla nieśli erteln "i 
statystyki. W studni klatki 
schodowe) ustawiono Jakieś 
aparatu ogrzewnicze na zi-

Notatki(8<”
długopisem

złotowłosa Ellenai Mal­
czewskiego a sybirscy więź­
niowie obchodzą wygnań­
czą uńlię przy samowarze. 
Owdzie niezliczone portre­
ty Simlerą i' Kotsisa a z 
dwóch więikich płócien pa­
trzą ku nam „Hołd pruski” 
i „Racławice” Matejki. Łu­
dzi niezbyt wiele; widać, 
że jeszcze nie godzina wy­
cieczek. Przeważnie starsi. 
Z radością spotykam „po­
zna nczyka”, dyrektora Doh- 
nala z Liceum im. Pade­
rewskiego — w trzech 
wzajemnie wymienionych 
zdaniach zwierzamy się

Ploruda, ^bzlau/azyncL pod palmami
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Przeczytajcie o działalności PZU

Warto czy nie warto?
Państwowy Zakład Ubezpie 

czeń zyskuje z każdym rokiem 
coraz większą popularność. 
Bardzo wiele rodzin korzysta 
z jakiejś formy ubezpieczeń.

Z końcem ubiegłego roku 
Dyrekcja Wojewódzka PZU o
bejmowała przymusowym
bezpieczeniem ponad 
budynków rolnych, 
249 tys. gospodarstw 
745 tys. zwierząt.

p

u-
790 tys. 
przeszło 
i około

Ubiegłe lata przyniosły też 
wielokrotny wzrost ubezpie­
czeń innego typu. Do około 288 
tys. osób wzrosła do końca ma 
ja br. ilość pracowników, któ-

„Żniwa śledziowe"
w pełni

Na Morzu Północnym wcześniej 
niż w latach ubiegłych rozpoczął 
się sezon połowów, zwany popu­
larnie żniwami śledziowymi. Sprzy 
jająca pogoda i wydajne łowiska 
sprawiły, że niemal wszystkie pol­
skie jednostki rybackie (130) uzy­
skują wyniki znacznie lepsze od 
przeciętnych.

Same tylko przedsiębiorstwa pań 
stwowe odłowiły od początku se­
zonu około 2,5 tysiąca ton ryby. 
„Dalmor” np. osiąga wyniki re­
welacyjne. Oto każdy z 29 gdyń­
skich statków dalekomorskich zło­
wił w ciągu ostatnich trzech dni 
po około 41 ton ryby. Statek „Wal- 
sza”, chociaż odbywa swój pierw­
szy rejs, w ciągu kilkunastu dni 
niemal w całości zapełnił ładow­
nie.

Na dalekich łowiskach znajdują 
się też jednostki Gdyńskiej Spół- 
dzielni „Jedność Rybacka” oraz 
kutry rybaków indywidualnych.

rzy ubezpieczyli grupowo st. 
rodziny poprzez zakłady pr. 
cy. Około 90 proc, ucznii] 
szkolnych nabyło za 10 zł roi 
nie, prawo do odszkodowani 
w razie nieszczęśliwego v 
padku.. Ubezpieczeni są uczę 
nicy prawie wszystkich wycf 
czek wyjeżdżających sami 
chodami oraz liczne drużyn 
sportowe.

Korzyści ubezpieczeń rzuć 
ją się w oczy. Ubezpieczenie) 
dynków gospodarczych od | 
nia, przy zwartej zabudoin 
wsi, kosztowało przed woj, 
od każdego tysiąca zł — 
zł, a obecnie, kiedy taryfa i. 
tych składek obejmuje rół 
nież odpowiedzialność za sż 
dy huraganowe i powodzioit 
płaci rolnik (w zależności, 
rodzaju ścian budynku) 3/ 
— 4 zł.

W 1958 roku zgłoszono ’ 
PZU przeszło 105 tys. różne 
rodzaju szkód majątkowych.' 
więc o około 21 tys. więcej! 
w okresie poprzednim. I 
związku z tym placówki K 
zapłaciły z tytułu różnego: 
dzaju ubezpieczeń około f 
min. zł. Oznacza to, że pn 
ważająca większość, bo okt 
80 proc, z 320 min. zł pob: 
nych w ubiegłym roku pp 
PZU z tytułu składek za K 
nego rodzaju ubezpieczeń 
wróciło do społeczeństwa ij 
mogło poszkodowanym w ' 
nych ciężkich sytuacjach i 
ciowych.

W biurach PZU w Pozna? 
spotkać można codziennie I 
teresantów, oczekujących 1 
wypłatę pieniędzy w zwią^ 
ze śmiercią najbliższych.

W okresie od stycznia I
końca maja br. zgłoszono > 2g' 
różnych wypadków w szkol! 
za które wypłacane są ods! no
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sobie, że będąc przelotem 
w Krakowie właśnie tu 
musieliśmy przyroędrować. 
Obaj nie jesteśmy „mala­
rzami” lecz Polakami, któ­
rym wspaniała tradycja ro­
dzimej kultury potrzebna, 
jak codzienne kęsy chleba. 
Nie mogę oprzeć się łagod-
nę j fali wzruszenia na wi­
dok tych kilkudziesięciu o- 
brazów. Na pewno jeszcze 
i emocja, że je oglądam w
Krakowie wojną nie
zniszczone, wspaniałe, od­
nowione.

I choć daleko odbiegły 
ode mnie czary „Szału”

। Podkowińskiego, choć dziw­
ni wydają się owe „Sej- 
ińy bocianie”, choć może
wschód księżyca na obrazie 
bodaj, czy nie Masłow­
skiego, jest nadto pocztów­
kowy — to przecież w tych 
widnych, przestronnych sa­
lach Sukiennic zgromadziło 
się fule dawnej świetności 
polski'J, tyle wzruszenia, 
tyle wspomnień. że każdy 
wędrowiec tu przebywa ją- 
cy, oddycha najczystszym 
tchnieniem własnej, ciągle 
wusoko w oórze trzymanej 
Polskości. Piękna jest ewo- 
luc^a sztuce, cenne dą­
żenie ku nowościom lecz o 
przeszłości r^chże nikt nie 
zanomina. Zwła szcza, tej 
wielkiej, wspaniałej.

aowania w zależności od sj Wa 
nia uszkodzenia ciała. Te na, 
nie ubezpieczenia są dla u 6 
nieopłacalne, jednakże P0^ 
nie jak przy rencistach, 
stwowy Zakład prowadzi y 
względu na ważny spółek 
charakter tej akcji.

Poza wypłacaniem ubezij 
czeń PZU przeznacza części 
branych kwot na zapobiega 
szkodom ogniowym i w PI 
wiu zwierząt gospodarczy®

Oddział Wojewódzki PZtj 
Poznaniu należy do najk? 
pracujących w kraju, za^i 
trzymał w ostatnich czte^ 3 
latach sztandar przech" 
Wyniki te zawdzięcza 
innymi i temu, że posiadał 
swoim gronie długoletnich] 
cowników, którzy przy 
pieczeniach spędzili wiy 
część swego życia. Należy 
nich m. in. pracujący od h 
dziestu kilku lat: kiero^ 
Dyrekcji Wojewódzkiej ‘ 
Leon Kołodziejczak, z-cY 
równika mgr inż. SyW® 
Bartz i mgr Zygmunt 
ski, czy mogący się p°sZj 
cić 43-letnim stażem P; 
starszy inspektor do spra$ 
nych Marian Rakowski-

Mimo osiągnięć niedost? 
na jest jeszcze obsługa P 
PZU terenu i na to po#1 
zwrócić personel specjał^ 

wagę. W
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Praeown’cv poszukiwani
Kierownika robót budowlanych z uprawnie­
niami, kierownika robót instalacyjnych c. o. 
; wodno-kan., gaz, spawacza z uprawnień.ami 
na autogen i spawanie elektr., murarzy, btacha- 
rzy, dekarzy, monterów i pomocników elektr., 
okuwacza do stolarni oraz robotników mekwa- 
lifikowanych przyjmie zaraz Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane nr 2, Poznań, 
proga Dębińska 3b. Pracownikom kwalifikowa­
nym zapewnia się ewentualne zakwaterowanie.

K5038
$L mechanika i majstra ślusarskiego ze zna- 
jemością sprzętu drogowego zatrudni Rejon 
£ksploatacji Dróg Publicznych w Kaliszu. Wy­
nagrodzenie według układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. , K5173
Starszego księgowego księgowości materiało- 
Wej, kierownika Działu Planowania w Pozna­
niu, kierownika Punktu Hurtowej Sprzedaży 
; magazyniera materialnie odpowiedzialnego 
v/ Pile zatrudni natychmiast Wojewódzka Hur­
townia Tekstylna, Poznań, Plac Wolności nr 3.

K5190
Księgową z dłuższą praktyką przyjmie zaraz 
przedsiębiorstwo uspołecznione w Swarzędzu. 
Oferty składać w Biurze Ogłoszeń, Poznań, 
Świerczewskiego 3 dla 24301g.
Kwalifikowaną księgową ze znajomością hkwi- 
fatury poszukuje Poznańskie Biuro Dozoru 
Technicznego, Poznań, ul. Chudoby 5. Wymaga-
ne średnie wykształcenie. 24336g
Operatora do koparki z uprawnieniami poszu­
kujemy natychmiast. Spółdzielnia Pracy Mier­
niczo - Melioracyjna i Budownictwa Lądowo - 
Wodnego w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego la, 
II piętro. Zwrot kosztów podróży zapewniony.

Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Projektowe po­
szukuje pracownika do prac introligatorskich w 
pracowni wykończenia dokumentacji. Zgłosze­
nia — Poznań, Plac Wolności 6, III ptr. 24470g
2 lastrikarzy — praca na terenie Poznania — 
przyjmie natychmiast Poznańskie Przedsiębior­
stwo Robót Elewacyjnych, Poznań, ul. Woźna 11. 
Wynagrodzenie wg UZP w Budownictwie.

K5200
Maszynistkę biegłą ze znajomością prowadzenia 
kasy przyjmie zaraz instytucja państwowa w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K5210.
Montera samochodowego ze znajomością robót 
tokarskich i ślusarskich, montera samochodo­
wego ze znajomością urządzeń elektrycznych 
zatrudni Poznańska Komenda Straży Pożar­
nych w Poznaniu, ul. Masztalarska 3. Płaci wg 
stawek w przemyśle w grupie VII—IX.

Sl:

311)

Starszy oborc-wy z pomocą i kilka rodzin do 
prac polowych z pomocą, potrzebni natychmiast 
ćo PGR Młodzikowo, stacja kolejowa i poczta 
Sulęcinek, pow. Środa Wlkp. Mieszkanie zelek­
tryfikowane, szkoła 7-klasowa w miejscu.
____________________ . , K5205

PI

2 robotników do stolarni, 2 robotników do Dzia­
łu Demontażu, 4 robotników do transportu we­
wnętrznego, 2 brakarzy do Działu Kontr. Techn. 
zatrudnią zaraz Wielkopolskie Zakłady Napra­
wy Samochodów, Poznań-Antoninek, ul. War­
szawska nr 349. Warunki pracy i płacy do 
omówienia w Sekcji Ewidencji Osobowej. Do­
jazd do pracy autobusem zakładowym. K5282

>ri

ąi

p
Emeryt leśniczy przyjmie 
dozór i opiekę go-podar. 
<^3 domu z ogrodem w

ucy za mieszkanie dla 3 
osób. Referencje na żąda- 
nie. Stefan Bogdańtwicz, 
Starydwór, poczta Sko- 
rzęcin. 17979p
Potrzebna samodzielna po- 
moc domowa. Poznań Sza 
n-arzewskiego 42. 24701g
lurarz przyjmie pracę po 

Południową. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 

3 dla 24262g.

’ czeladnika bla­
charskiego przyjmę zaraz, 
ogłoszenia: Kościelna 24. 
—___ _ 23 632g
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dochodząca pomoc domo. 
a na cały dzień notrzeb- 

Poznań, Matejki 37 m. 
24099g
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Pomocnik fryzjerski po­
trzebny za ra z. Poznań, 
Matejki 11. 24160g
Fryzjerka dobra siła, miej 
scowość letniskowa zaraz, 
potrzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-

Potrzebny piekarz naiyeh 
miast na stałe, wynagro­
dzenie wg umowy. Pie­
karnia „Jutrzenka” pocz 
ta Wapnica, pow. Wolin. 

23683

ZAKŁAD ZBYTU PRODUKTÓW ROLNYCH NA EKSPORT 
CENTRALI ROLNICZEJ

SPÓŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W WARSZAWIE 
TUCZARNIA I PRZETWÓRNIA DROBIU NR 1

W OSTRZESZOWIE

OGŁASZA PRZETARG
NA KAPITALNY REMONT SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO 

marki „KLOCKNER”, typ A 330, Model PS 80
Zakres remontu obejmuje:

Części
Oferty 

biorstwa

1. remont kapitalny podwozia,
2. remont kapitalny nadwozia,
3. przegląd i uzupełnienie silnika.
zapasowe i zamienne dostarczy wykonawca.
w zalakowanych kopertach składać mogą przedsię- 
państwowe, spółdzielcze i prywatne w terminie do

dnia 30 lipca .1959 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 sierpnia 1959 r.: 

o godzinie 10 w biurze Dyrekcji tut. Tuczami.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

POZN. ZAKŁADY PRZEM. TŁUSZCZOWEGO 
W POZNANIU

OGŁASZAJĄ II PRZETARG
na sprzedaż:

1 POWÓZKI typ dorożki, ogumionej.
Certa wywoławcza zł 4.700.—;
Przetarg odbędzie się w dniu 15 lipca br.. o go-

dżinie 10 w biurach PZPT, Starołęcka
Powódkę oglądać można' w dni powszednie w

2-8. 
go-

dżinach od 8—14 w miejscu przetargu. Wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy 
wpłacić w przeddzień przetargu w kasie zakła-
dowej. 2449 Ig

WIELKOPOLSKA JEDNOSTKA KBW 
W POZNANIU
zaprasza

DO SKŁADANIA OFERT
na wykonanie:

PRAC MALARSKICH 
malowanie pomieszczeń farbą wapienną z izolacją.

Oferty składać mogą: przedsiębiorstwa pań­
stwowe. uspołecznione i prywatrfe.

Wartość robót określa się na kwotę ca 11.000 zł.
Termin składania ofert 3 dni od ukazania się 

ogłoszenia
Termin zakończenia robót 7 dni od daty przy­

jęcia oferty.
Zastrzega sńę prawo wyboru ofererfta.

Kto nauczy trykotarstwa 
na maszynie i okrętki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,

dlaŚwierczewskiego

Kupię samochód osobowy 
Wołga nowy. Ofertv Biu. 
ro Oglosąeń, Świerczew­
skiego 3 dla 23889g.
Maszynę do kra-
wiecką kupię. Oferty Bip- 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 24079g.
Kupię beczkę na 2.000 
Itr. wzgl. kadź. Slusaimia, 
Poznań, Dąbrowskiego 42.

24137g
Kupię zgrzewarkę elek­
tryczną ba drut. Siusar- 
nią. Poznań. Dąbrowskie­
go 42. 24138g
Kupię maszynę do szycia 
nawet niekompletną. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 24174g.

Futro popielice nowe 
bardzo eleganckie okazyj­
nie sprzedam. Poznań, tel.

Kursy kroju, szycia dla 
potrzeb domowych, dzie- 
wiarstwa, przetwórstwa 
owocowego. gotowania, 
pokazy gotowania urządza 
Spółdzielcze Zrzeszenie 
Kształcenia Zawodowego 
w Poznaniu, Plac Kolegiac 
ki 17. Informacje zapisy 
codziennie od godz. 8,30— 
12.30, w soboty od 8 30— 
11.30, pokój 200a. 23168g

Drfia 7 lipca 1959 r. zmarł, śp.

Michał Stasiak 
hustrz stolarski, jeden z. grona założycieli 

i długoletni członek Spółdzielni.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm., o go- 

^zinie u z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

Rada Nadzorcza Zarząd
ZEMTEśLN. społdz. rzemiosł drzewnych

USŁUG, ZAOP. T ZBYTU, POZNAŃ, Rybaki 34.
—K5317

b.,5'3.9 hpca 1959 r. zmarł po długich i 
nr , p^Pieniach, znoszonych z anielską 
wiwością, namaszczony Olejami św., mój 

ar>y mąż, nasz najdroższy tatuś, śp.

cięż- 
cier- 
uko-

632-27. 24253g
Mleczko pszczele poleca 
mgr Jabłoński, Jankowo 
k, Gniezna. Cena 80 zł za

g- 22998g
Samochody: Warszawa,
Spartak Moskwicz, Ford, 
Zephir, Mercedes V-170 i 
inne oferują Pośrednictwo 
Sprzedaży, Poznań. Kra­
szewskiego 30. 23317g
Sprzedam komplety pód 
wozy konne 16 i 20 War­
sztat. Poznań Żydowska

b.
Czesław Grajewski
więzień Obozów Koncentracyjnych Fort VII,

K5278

W LJPCU
ttgth& w poza wysokimi
wygranymi pieniężnymi WYGRAĆ MOŻESZ

2 samochody osobowe
2 motocykle
4 zegarki na rękę
6 premii wczasowych po 2.500

500.000

< ►

$

ó

zł
zł również czeka na Ciebie

| Wprowadzone kupony abonamentowe 
„KOZIOŁKÓW", sq już w sprzedaży.

2 K5299

CUKROWNIA „GNIEZNO” 
W GNIEŹNIE, ul. Wrzesińska 28 

ogłasza

II PRZETARG NIEOGRAHICZOMY
NA SAMOCHÓD OSOB. MARKI „SKODA” 
typ Tudor — cena wywoławcza zł 13.600,—.

Przetarg odbędzie się w Cukrowni „Gniezno”
w Gnieźnie, ulica Wrzesiiiska 28 w dniu 4 
nia 1959 r., o godzinie 10.

Samochód oglądać można codziennie na 
sou przetargu w godzinach od 8—14.

Przystępujący do przetargu obowiązani

sierp-

miej-

są do
złożenia w kasie Cukrowni najpóźniej w przede­
dniu przetargu wadium w wysokości 10 proc ce.
ny wywoławczej. K5228

DYREKCJA OKRĘG. KOLEI PAŃSTWOWYCH 
ODDZIAŁ TRAKCJI W GNIEŹNIE

OGŁASZA PRZETARG
na na-stępujące prace:

1. wyładunek węgla z wagonów do zasieków 
węglowych;

2. załadunek węgla z zasieków na parowozy.
Okres wykonania robót od 1. VIII. do 30. IX. br. 

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne w terrńinie do dnia 
2D lipca 1959 r. w Oddziale Trakcji, Gniezno, ulica 
Składowa nr 1, referat Ogólny. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta. Bliższych informacji 
uzyskać można pod wyżej wskazanym adresem.

K5285

OGŁOSZENIA DROBNE
Samochód osobowy w bar | Sprzedam motocykl WFM.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Koninie na podob­
ne w Poznan’:u. Informa­
cje: Gierlińska, Poznań, 
Jackowskiego 15. 24074g

WIELKOPOLSKA JEDNOSTKA KBW
XV POZNANIU

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
NA REMONT BUDYNKU KOSZAROWEGO 
w Poznaniu, przy ulicy Grunwaldzkiej nr 9.

Na remont składa się: 
przełożenie podłogi 
nowej podłogi gr. 
postawienie pieców 

W przetargu mogą brać

ca 406 m2, położenie 
38 mm ca 1200 m2, 
kaflowych sztuk 60. 
udział: przed się bior-

stwa państwowe, uspołecznione i prywatne.
Ślepe kosztorysy można otrzymać w Wydziale 

Inwestycji i Remontów Jednostki w godzinach 
od 9—12 — codziennie.

Termirt wykonania robót 25 września 1959 r.
Składanie ofert z kosztorysem w terminie 7 dni 

od ukazania się niniejszego ogłoszenia.
Otwarcie ofert nastąpi na drugi dzień po upły­

wie terminu składania ofert.
Zastrzegą się prawo dowolnego wyboru ofe-

renta. K5247

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
W PUSZCZYKOWIE, ulica Poznańska nr 63 

ogłasza

I PRZETARG PUBLICZNY
dzo dobrym stame sprze­
dam. Poznań. Wawrzynia-
ka 29 m. 23977g

Poznań-Dębiec, ulica Po­
łudniowa 61 m. 2. 24197g

Oświęcim, Mauthausen, Gusen.
Obędzie się w sobotę. 11 bm. o go- 

11,26 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążone , ® 

_ ZONA, DZIECI I RODZINA w

Sprzedam Moskwicz, typ 
402. Poznań. Sikotskiego 
33 m. 1. 2420Og
Sprzedam samochód oso­
bowy Citroen, BMW, stan 
bardzo dobry. Poznań, ul. 
Winklera 14 m. 1. 24158g
Pianino dobre jak nowe, 
11.000 zł sprzedam. Poznań, 
Jackowskiego 51 m. 10.

14166g
Sprzedani maszyjrę do za­
mykania puszek. Maria 
Różańska, Poznań. Dą­
browskiego 24 m. 15, 

24168g
Samochód DKW — F-8 po 
kapitalnym remoncie, no­
we ogumienie, plus 5 za­
pasowych z dętkami z po­
wodu choroby spiesznie 
sprzedam. Poznań. Andrze 
jewskiego 23 (Górozyn). od 
godz. 19—21. 24173g
Samochód Opel P-4. ko­
rzystnie sprzeda. Kazi­
mierz Mazur, Szczepanko­
wo, poczta Ostroróg, pow.
Szamotuły. 2418»g
Sprzedam okazały filoden­
dron. Poznań, Janickiego 
16, I ptr., od godz?. 16--18. 

24195g
Sprzedam samochód
bowy OKWF 
znańj Kościuszki

Sprzedam prasę 
środową 30 ton 
Oferty Biuro ( 
Świerczewskiego 
24204g.

oso-
Po-

30 m. 1.
2^199g

nacisku. 
Ogłoszeń.

3 dla

Dnia 8 lipca 1959 r. zmarł nasz długoletni pra­
cownik, śp.

Nikodem Torkowski
W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę i nie­

strudzonego pracownika, którego pamięć pozo­
stanie wśród nas na zawsze.

Pogrzeb odbędzie

Głównej.
Rada Zakładowa

się w piątek, 10 bm., o go- 
Cmentarza Regionalnego na

Współpracownicy Dyrekcja
PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PIELĘGNIARSTWA

W POZNANIU. 24820g

Dnia 8 Lipca 1959 r. zmarł po długich cier- 
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany tatuś, teść, dziadek, 
brat, wujek i szwagier, przeżywszy lat 51. śp.

Maksymilian Giezek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm., o 

dżinie 16.30 z kaplicy cmentarza w Nowym
myślu.

go- 
To.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Nowy Tomyśl. Gostyń, Mogilrfo, Środa. Poznań.”

Sprzedam szafę jasną no­
woczesną 3-drzwiową mało 
używaną. Wiadomość: Po­
znań, tel. 527-00. 24201g

Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią, korytarz, łazienka, 
samodzielrfe na 2 oddziel­
ne wzgl. większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24178g.

na siprzedaż: 
a) samochodu

V-170, cena 
b) platformy

osobowego marki „MERCEDES*’ 
wywoławcza przetargu 32.000,— zł;
ogumionej, rozmiar 750 X 20.

ność 3 t., cena wywoławcza przetargu
, noś- 
009 zł.

Odstąpię komplet zakładu 
fryzjerskiego — damskie­
go. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24209g.

Zamienię 2 pokoje ż kuch 
nią (Wilda) rfa podobne 
lub pokój z kuchnią, duże, 
z łazienką. Poznan, Pa­
miątkowa 7 m. 16. 24183g

Sprzedam okazyjnie moto 
rówkę 500 ccm. Wiado­
mość: Kiekrz, K. S. ..Pocz 
towiec”. w niedzielę, od 
godz. 10—18. 21215g

Parcelę na Jeżycach (za­
budowa — domki 1-rodzin 
ne) sprzedam korzystnie. 
Poznań, Piloty 23 (3 przy- 
stsrrek trolejbusowy na

Przetarg odbędzie się w dniu 18 lipca 1959 r„ 
o godzinie 10 w Puszczykowie, przy ulicy Po­
znańskiej 69.

Pojazdy możifa oglądać w miejscu przetargu 
codziennie od godziny 8—15.

Do przetargu przystąpić mogą osoby ■wysz­
czególnione w Monitorze Polskim nr 56 z 1957 r.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić w przeddzień przetargu do 
kasy Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Pusz 
czykowie do godz. 14.

K5254

Lokale
Pokój samodzielny 8 m2 
w pobliżu Mostu Teatral­
nego wraz z meblami od­
stąpię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dk: 23744g.
Zamienię 2-pokojowe sa­
modzielne (Ratajczaka),
I ptr., słoneczne,, c o.,
na 3—4-pokojowe, poóobrte
śródmieście.
omówienia. 
Ogłoszeń.

Warunki do
Oferty Biuro

go 3 dla 24165g.
S w i er cz e ws k i e -

Poszukuję pilnie lokalu na 
warsztat około 20 m2, w 
dzielnicy Stare Miasto w 
Poznaniu, tylko przy ruch 
liwej ulicy. Oferty Biuro 
Og! osz e ń. S w i er czewsk i e - 
go 3 dla 24169g.

Samotny poszukuje spiesz 
nie pokoju na okres 2 lat. 
gwarancja zapewniona u- 
mową. Cena obojętna. O-
ferty Biuro 
Swi erczewskiego 
24180g.

Ogłoszeń,
3 dla

Jeżycach). 22938g
Września! Parcelę przy ul. 
Lenina sprzedam. Zawiła, 
Września, Lenina 26.
_______ 22939g
Okazja! Gospodarstwo 50 
ha nie poniemieckie 20 
km od Poznania, wspania 
łe masywne budynki ce­
na rfiska, sprzeda połowę 
lub całość. Jendras Stani­
sław, Murowana Goślina,
Mostowa 1. 23333g
Sprzedam domek t-iodzin- 
ny, cały wolny, 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, śpiżar- 
ka, piwnica i domek go­
spodarczy. Wiadomość: 
Szymański. Poznań, Osie­
dle Warszawskie. Działki 
Wolności 215. 23735g
Domki jednorodzinne wil­
le, kamierfice. parcele, go­
spodarstwa rolne poleca- 
poszukuje, udzielając w 
zakresie swej działalności
fachowych prawnych
porad „Fortuna”. Poznań, 
Ratajczaka 30 m. 3

23738g

Dnia 8 lipca 1959 r. zasnął w Bogu, mój uko­
chany mąż i nasz troskliwy tatuś, śp.

mgr Janusz Skrzypek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 11 bm., o go­

dzinie 11,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O tej nieodżałowanej stracie zawiadamia

ŻONA Z CÓRKĄ I SYNEM
24882g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Lokatorom,
Krewnym i Znajomym, którzy wzięli 
w pogrzebie mojej najdroższej żony i 
ukochanej matki, śp.

z Miklaszewskich

Stanisłairy Jasińskiej 
oraz za liczne wieńce i kwiaty, oikazaną 
i wyrazy szczerego współczucia

składa
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

udział 
naszej

pomoc

MĄŻ Z CÓRKAMI. SYNEM I SYNOWĄ

Willę 2-rodzinną, wyłaczo- 
rfą, wolną, z ogrodem, 
przy tramwaju, kupię. 
Posiadam 1 mieszkanie 
3-pokojowe, komfortowe 
do zamiany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 23798g.
Willę l-rodzinną, wyłączo­
ną, wolną, z ogrodem, 
przy tramwaju. kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
23800g.
Parcela dowolna budowa 
1015 m! (Ławica miasto), 
blisko trolejbusu 38 OOP zł. 
1.000 m5 (Winogrady) 38.000 
zł, 1500 m2 opłotowane 
(Starołęka) 40.000 zł Par­
cela 20-morgowa pełnymi 
żniwami (blisko miasta 
Września) 27.000 zł oraz 
wiele innych sprzeda. No­
wak, Poznań, Czerwonej 
Armii 26. 23918g
Parcele willowe uzbrojo­
ne opłotowarfe 1010 m! (ul. 
Grodziska). 1128 m2 <Mar- 
celińska). 920 m2 (Rejmon­
ta), 800 m2 (Grunwaldzka), 
80C m2 (Źródlana), 854 m2 
(Winogrady) sprzeda. No­
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 24027g
Odstąpię połowę parceli 
w Junikowie blisko tram 
waju pod budowę dc.mku 
bliźniaczego za wybudo­
wanie rfa drugiej połowie 
domku w st‘anie surowym. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
24147g.
Kupię idealną połowę 
willi z komfortowym 3- 
pokojowym mieszkaniem 
wzgl. domek 1-rodzinny — 
najchętniej w dzielnicy 
Grurtwald. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24161g.
15 ha ziemi z budynkami 
sprzedam. Michałowska. 
Imielenko, poczta Lenno- 
góra, pow. Gniezno

24164g
Gospodarstwa prywatne 15
ha. zelektryfikowane
sprzedam z powodu cho­
roby. Informacje; Poznań.
Różana 4 m. 4. 24186g

Zgubiono legitym. Ubez- 
pieczalni Społecznej na 
nazwisko Marian Dzierżaw 
ski, Poznań, Łąkowa 10.

24246g

Różne
Siatki parkanowe, podtyn 
kowe, przęciw muchom 
inne, Rury, kolana pieco. 
we polecam: Poznań, 
Dzierżyńskiego 268. l&907g
Garbowanie, farbowanie 
uszlachetnianie skór bara­
nich, nutrii, wykonuje E. 
Makowiecki, Poznań - So- 
jacz, Grudziertiec 68.
________________ 21225g
Posiadam 50 tys. zł. Ocze-
kuję propozycji.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 24148g.
Uwaga rolnicy! Tan’e pio_ 
runochrorfy różnych ty­
pów, szybko założy na 
dom, stodołę Dziaćicho- 
wicz, Jarocin. 24179g

Kto wybuduje domek 1-ro-
dzinny z 
materiału. 
Ogłoszeń,
O 3 dla 24181g.

powierzonego
Oferty Biuro 

Swierczewskie-

Wykonuję obróbkę drew­
na, fachowo i terminowo. 
Poznań. Artyleryjska 5, 
tel. 42-59. 24192.g

Matrymonialne
Pana solidnego, kultural­
nego pozna pana lat 35, 
pogodnego charakteru z 
mieszkaniem w Poznaniu 
w celu matrymonialnym. 
(Rozwiedzeni wykluczeni). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24068g.

Wdowa, bezdzietną, po 50 
z własnym mieszkaniem 
w Poznaniu i Większą go­
tówką pragnie poznać 
uczciwego pana na stańo- 
wisku. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 24104g.
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Po 2 latach

We Wrześni -
Spośród 96 miast Wielkopolski Września, „stoi” na trze­

cim miejscu, jeśli chodzi o ciasnotę mieszkaniową: 2,2 miesz 
kańca na izbę. Wyprzedzają ją w tej dziedzinie tylko Stę 
szew i Kościan. Nic dziwnego, we Wrześni nie rosła żadna 
wielka inwestycja 6-latki a więc i nowych mieszkań budo 
wano niewiele. Prócz dalszej rozbudowy Fabryki Głośników 
(która przejęła stare budynki), nic szczególnego nie 
dzieje się tam dziś, ani nie będzie się dziać jutro. Chociaż... 
kto wie! Wojewódzka Komisja Planowania odmówiła o 
statnio zgody na lokalizację nowego POM-u motywując 
sw’ój krok tym, że ma tam powstać „coś innego”. Co to 
ma być i kiedy — ojcowie miasta jeszcze nie wiedzą.

Na razie trwa swoista wę­
drówka ludów. Wrzesińska sta 
cja kolejowa co miesiąc sprze 
daje ponad 1000 (miasto liczy 
ogółem 13 tys. mieszkańców) 
miesięcznych biletów pracow­
niczych. Zakłady Odzieżowe w 
Miłosławiu, Sklejek w Orze- 
chowie itp. oto cel tych co­
dziennych podróży. Z pobli­
skich wsi natomiast, rowera­
mi—czym kto zresztą może — 
przyjeżdżają ludzie do pracy w 
Fabryce Głośników i pomniej 
szych zakładów. Równocześnie 
rozglądają się, jakby tu „za­
czepić się” we Wrześni na sta 
łe. I zaczepiają się kątem u 
krewnych, powiększając i tak 
wielką ciasnotę, a po roku 
już jako stali mieszkańcy, 
piszą wnioski o przydział mie 
szkań.

Jesień i ą ubr. na sesji MRN 
podjęto nawet uchwałę — a- 
pel do miejscowych zakładów, 
aby przyjmowały do pracy w 
pierwszym rzędzie ludność „ro 
dzimą” a mniej „napływową”. 
Lecz apel ten jest realizowany 
połowicznie, często z powodu 
wygórowanych ambicji niektó 
rych wrześnian. Wolą oni nie 
pracować w ogóle, aniżeli np. 
zamiatać ulicę, sprzątać itp. 
A jak jest w mieście brudno 
— krytyki nie skąpią... Mają 
oni także żal do władz miej­
skich, iż dopuszczają do nad­
miernego napływu ludzi z ze­
wnątrz, że ludzie ci otrzymu 
ją mieszkania.

Na wspomnianej sesji, pod-

W dawnym pałacu 
— szkoła

Niedawno Prezydium Powia 
towej Rady Narodowej we 
Wrześni otrzymało dokumen­
tację na odbudowę pałacu mi 
łosławskiego, zniszczonego pod 
czas działań wojennych. W 
przyszłości mieścić się będzie 
w pałace szkoła podstawowa, 
wyposażona w gabinety, salę 
gimnastyczną, stołówkę, har­
cówkę, mieszkanie dla kierów 
nika, bibliotekę miejską z czy 
telnią i małe muzeum regio­
nalne.

Ministerstwo Kultury na roz­
poczęcie robót przeznaczyło 3 
min. zł. (kst)

„Wiktoria i jej huzar"
w Lesznie •'

Do Leszna przybędzie na gościn­
ne występy znany warszawski — 
Teatr Muzyczny. W dniach: — 11, 
12 i 13 bm. wystawi w sali klubu 
fabrycznego „Stella” — operetkę 
w III aktach P. Abrahama pt. — 
„Wiktoria i jej huzar”. Teatr wy­
stąpi w pełnej obsadzie z Barbarą 
Kostrzewską w roli głównej.

Początek przedstawienia: w so­
botę i w poniedziałek o godz. 19, 
a w niedzielę o godz. 20.30. (R) 

jęto także szereg uchwal, 
zmierzających do rozładowa­
nia trudności mieszkaniowych 
poprzez większe zaangażowa­
nie miejscowych zakładów w 
budownictwo, rozszerzenie bu 
downictwa spółdzielczego i in 
dywidualnego, usprawnienie i 
potanienie gospodarki remon­
towej itp. Jak wygląda reali­
zacja tych uchwał po 9 miesią 
cach?

W końcu ubr. powstała mię 
dzyzakładowa pracownicza 
spółdzielnia mieszkaniowa, 
skupiająca 70 członków. Wy­
kupiła ona od MRN jeden 16- 
mieszkaniowy blok w stanie 
surowym. Buduje 2 dalsze po 
18 mieszkań każdy, a do koń 
ca br. następne dwa będą za­
awansowane w 40—50 proc. 
Wiosną wprowadzą się doń 
spółdzielcy. Szybkie, „namacal 
ne” tempo budownictwa spół­
dzielczego powoduje wzrost za 
interesowania tego typu bu­
downictwem i należy się spo­
dziewać dalszego rozrostu spół 
dzielni.

Co prawda jeszcze nieśmia 
ło, ale wreszcie ruszyło budo-

Dla harcerzy 
wiejskich

W dniach 11—13 bm. Ko­
menda Hufca Harcerskiego w 
Wągrowcu urządza obóz dla 
drużyn wiejskich. Obóz ten o 
charakterze kursu dCa zastę­
powych zorganizował^' będzie 
w „Dębinie” pod Wą'gMwcem. 
Jest to jedna z pierwszych za 
powiedzianych imprez obozo­
wych w ramach akcji „Lato 
Wiejskich Drużyn”.

Uczestnicy obozu podzieleni 
będą na 4 zastępy, a dla każ­
dego z nich przewidziano in­
ny program zajęć. Całej akcji 
patronuje Komenda Chorągwi 
Wielkopolskiego Związku Har 
cerstwa Polskiego w Pozna­
niu. (kdw)

A. Kurkowiak — Zemsko. Roz­
prawa już się odbyła, a oszustkę 
skazano Bardzo wątpliwe, czy da 
się te 200,— zł od niej ściągnąć.

(4021)
W. Bystry — Zemsko, Jasicka — 

Broniszewice. — Na listy odpowie 
prawnik.

Stały Czytelnik „Głosu”. Loterię 
„1.000 szkół” zorganizowała „Ga­
zeta Poznańska”. Ponieważ nie po 
daje Pan dokładnego adresu, nie 
możemy przesłać „Tabeli wygra­
nych”. (3976)

Stały Czytelnik D. H. — Każdy 
pracownik, po 3 miesiącach choro­
by, automatycznie otrzymuje wy­
powiedzenie, przez następne pół 
roku otrzymuje zasiłek z ZUS-u; 
później może starać się o rentę.

(3997)

luźniej
wnictwo przyzakładowe. Budu 
je 32-mieszkaniowy blok Fa­
bryka Głośników. Kończy bu­
dowę bloku handlowo-miesz- 
kaniowego PSS. W tym roku 
ieszcze zamierza wybudować 
10 mieszkań Zjednoczenie E- 
nergetyczne. Poza tym dużą ul 
gę przyniesie budownictwo in 
dywidualne. Spośród 120 wy­
dzielonych przez MRN na ten 
cel« działek, niemal połowa 
jest już zabudowywanych.

W sumie w latach 1958 — 
59 Września uzyska więcej no 
wej „substancji” mieszkanio­
wej, aniżeli w całym powo­
jennym 11-leciu (1945—56). Oj 
cowie miasta żywią nadzieję, 
iż przyszłe lata będą równie 
pomyślne i przygotowują już 
tereny pod osiedle dla 4 ty­
sięcy mieszkańców.

Poważny przełom nastąpił 
także w konserwacji i remon 
tach domów’. Według danych 
z roku 1956 — 34,7 proc, wszy 
stkich domów Wrześni budo­
wano przed rokiem 1900. Są 
to więc domy sterane wiekiem 
i wymagają naprawdę gospo­
darskiej opieki. Tymczasem pie 
niędzy na remonty było stale 
za mało. Nadomiar złego. 
Września nie mając własnego 
miejskiego przedsiębiorstwa re 
montowego, skazana była na 
laskę i niełaskę MPRB z Gnie 
zna, o którego bałaganiarskim 
stylu pracy pisaliśmy w stycz 
niu. PMRN korzystając z no­
wych uprawnień powołało 
więc własną, 30 osobową eki 
pę remontową, uzyskując zna 
czne oszczędności.Tymi samymi 
środkami finansowymi i rze­
czowymi remontuje się dziś 
więcej domów'- aniżeli przed ro 
kiem i jakość robót jest, lep­
sza. Mniej skarg i zażaleń.

Przykład Wrześni wskazuje, 
że nie ma sytuacji bez wyj­
ścia; że wspólnymi siłami ra­
dy i zakładów można zrobić 
dużo. Warto, by wzięły to pod 
uwagę inne wielkopolskie mia 
sta.

Piotr Chojnacki

Pocztówka z Poznania
Ależ upał! Cieszą się zapew­

ne z tego urlopowicze, odpoczy 
wający nad morzem lub w 
innych miejscowościach let­
niskowych. Pozostali — nie 
bardzo. W mieście nie ma 
czym oddychać.

Na całe szczęście Miejskie 
Przedsiębiorstwo Oczyszczania 
wypuszcza codziennie na ulice 
4 polewaczki, które bezustan­
nie krążą po mieście. Pracuią 
bez wytchnienia. Nawet w no­
cy — od 22 do 7 rano — nie 
spoczną na moment. Przynaj­
mniej nie ma tak dużo kurzu. 
MPO postarało się także o 5 
nowych samochodów marki 
„Skoda-' do bezpylnego wywo­
żenia śmieci, a 400 nowych 
koszy zainstalowano przy uli­
cach. Dalszuch 600 jest zamó­
wionych Wstyd się przyznać, 
ale Poznań przestał być już 
dość dawno tum najczystszym 
miastem Polski. Może kosze 
do śmieci uratuja „honor” 
miasta? O ile. oczywiście, 
wszyscy mieszkańcu i przy­
jezdni zauważać będą roz-

Z Rumunami rozpoczynają hokeiści 
cykl przygotowań na Rzym

I I okeiści na trawie przygo- 
towując się do Igrzysk 

Olimpijskich opracowali w 
porozumieniu z PKOL bogaty 
program międzynarodowych 
spotkań w celu wypróbowa­
nia swej kadry narodowej.

Największe jednak trud­
ności ma PZHT w doprowa­
dzeniu do skutku spotkań z 
silnymi drużynami krajów 
zachodnich. Zespoły tych 
państw rozgrywają wiele spot 
kań między sobą i rezygnują 
z dalszych wryjazdów, tłuma­
cząc to brakiem wolnych ter­
minów oraz zwmlnień swych 
zawmdników z zajęć służbo­
wych.

Działacze PZHT liczyli, że 
poza spotkaniem z Wielką 
Brytanią (w sierpniu w Po­
znaniu) mecz z Hiszpanią, któ 
ry miał się odbyć u nas w 
kraju będzie również jed­
nym z egzaminów dla naszej 
czołówki. Okazuje się, że 
Hiszpanie z braku wolnego 
terminu nie przyjadą.

Trener państwowy PZHT 
Sobiesław Paczkowski tym 
faktem się mocno niepokoi, 
gdyż od w'yniku przewidzia­
nych spotkań PKOL osta­
tecznie pow7eżmie decy­
zję naszego udziału na Olim­
piadzie w Rzymie. Udało się 
nam — mówi p. Paczkowski 
— zakontraktować mecz z sil 
ną reprezentacją Belgii, który 
odbędzie się w jednym z bel­
gijskich miast, w drodze po­
wrotnej naszego spotkania z 
Wielką Brytanią.

— Jak przebiegają przy­
gotowania do Olimpiady?
— Wszystko idzie zgodnie 

z planem. Szyki, jeżeli idzie 
o spotkania międzypaństwo­
we, pokrzyżowali nam Hiszpa 
nie. Jestem jednak dobrej 
myśli i liczę, że nasza pierw­
sza jedenastka oraz rezerwy 
zdadzą egzamin w’ najbliższych 
pojedynkach międzynarodo­
wych.

Lipiec Imieniny
Amelii,

10 Filipa

Słońce:

piątek wsch.: g. 4.26
zach.: g. 20.56

Kina
KALISZ — Syrena: „Wyznanie 

hochsztaplera Feliksa Krulla” 
(niem., 18 1.), Stylowe — „W obro­
nie mojej miłości” (franc., 18 lat), 
Wolność — „Melduję posłusznie” 
(czeski, 16 1.); GNIEZNO — Polo­
nia: „Paryżanka” (franc., 18 lat),

Kolejarze budują 
szkolę we Wrześni

W ramach budowy 1.000 
szkół — rozpocznie się w naj­
bliższych tygodniach budowę 
nowej szkoły w7e Wrześni. Ko­
szty budowy i wyposażenie tej 
szkoły zobowiązali się pokryć 
— drogą samoopodatkowania 
się — kolejarze okręgu poznań 
skiego. (pch) 

mieszczane w wielu punktach 
kosze...

Do najnowocześniejszych za­
kładów farmaceutycznych w 
kraju należeć będzie w przy­
szłości „Chirurgofil”. Obecnie 
przyznano na rozbudowę tego 
zakładu 20 min. zł. W przy­
szłości „Chirurgofil” zatrud­
niać będzie 1.000 osób (prze­
ważnie kobiet) i znacznie 
.zwiększy się produkcja środ­
ków leczniczych.

Już od dziś w odremonto­
wanym kinie „Bałtyk” odby­
wać się będą trzjj seanse: o 
14.JO, 16 i 20.30.

Wielkim powodzeniem cie­
szy się wśród najmłodszych 
miniaturowy pociąg, zdążają­
cy do Dębiny. Nie tylko zre­
sztą dzieci korzystają z prze­
jażdżki. Rodzice, ba nawet 
d-iadkowie nie gardza tym 
środkiem lokomocji. Obsługu­
ją ją harcerze.

Ależ upał nieznośny, nie 
można... myśleć. A. S.

— Czy zostaliśmy zgło­
szeni do Igrzysk?
— Owszem. Jest to jednak 

zgłoszenie wstępne, które 
PKOL może odwołać. Spo- 
dziew’am się, że do tego jed­
nak nie dojdzie. Do turnieju 
olimpijskiego zgłosiło swój 
udział 27 państw, z których 
tylko 16 może walczyć w 
Rzymie.

— Jakie drużyny mają 
już zapewniony udział?
— Wielokrotni mistrzowie 

świata — Indie, Pakistan, Ho 
landia, Anglia i jako gospo­
darze — Włosi. Reszta pozo­
stałych państw wyznaczona 
zostanie drogą nominacji, na 
podstawie ostatnich spotkań 
międzypaństwowych. Jestem 
pewien — mówi trener Pacz­
kowski — że Międzynarodo­
wa Federacja zaliczy również 
Polskę. Znajda się i Niemcy, 
którzy na ostatnich Igrzy­
skach zdobyli brązowy medal.

Obecnie przygotowujemy 
się do spotkań międzypańst­
wowych z Rumunią. Odbędą 
się one w Bydgoszczy (22 lip- 
ca) i w Grudziądzu dwa dni 
później — kończy swe wypo­
wiedzi trener PZHT. (p)

Żużlowcy Szwecji 
w Gnieźnie

W sobotę zawitają do Gniezna żu 
żlowcy szwedzkiego klubu „India- 
nerna”; którzy rozegrają na Sta­
dionie przy ul. Wrzesińskiej 24 — 
towarzyskie spotkanie z miejsco­
wym zespołem Startu. Gospodarze 
wystąpią do meczu w pełnym skła 
dzie z Pogorzelskim na czele. Żuż­
lowcem nr 1 w drużynie Szwedów 
jest Larsen.

Inny zespół szwedzkich żużlow­
ców klubu „Ornarna” ze Sztok­
holmu rozegrał spotkanie w Toru­
niu z miejscowym LPŻ, wzmocnio 
nym zawodnikami stołecznej Le­
gii. Wygrali Polacy — 42:28. (x)

Lech — „Mania czy Ania” (niem., 
7 1.); OSTROW — Roma: „Biedni, 
ale piękni” (włoski, 18 1.), Słońce 
— „Winchester 73” (ameryk., 12 1.); 
LESZNO — Panorama: „Zemsta 
kosmosu” (ang., 16 1.); PIŁA — 
Iskra: „Film bez tytułu” (niem., 
16 1.);

Teatry
W POZNANIU — JUTRO:

NOWY — godz. 19.30 „Klub ka­
walerów”; MARCINEK — g. 16.30 
„Kropka — Kreska i Agnieszka”.

W TERENIE — NIECZYNNE.

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.15 — 
muzyka; 16.25 — „Dwie historie o 
duchach”; 17.15 — koncert popu­
larny; 18.05 — aud liter.; 18.25 — 
koncert ork. PR w Krakowie; 19.05 
— „Uniwersytet radiowy”; 19.15 — 
polskie melodie lud.; 19.30 — „New 
ski Prospekt” — opow.; 20.26 — 
sport; 20.40 — dla wsi; 20.55 — 
„Pięć minut o wychowaniu”; 21 — 
muz. tan.; 21.15 — „Pełnym gło­
sem o sprawach młodzieży” 21.40 — 
muz. rozrywk.; 22.12 — miłośni­
kom muzyki poważnej;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
18, 20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — aud. dla dzieci; 16 — 

„Trzy razy 15-cie” — muz. rozr.; 
17.05 — gra orkiestra Martina; 17.30 
— „Radioexpress”; 17.35 — sport: 
^7.40 — muz. rozrywk.; 18.25 — fe­
lieton; 18.35 — muzyka i akt.; 19.05 
— ińelodie tan.; 19.20 — „W moim 
kra^u wiosna”; 19.30 — koncert 
symfon.; 22.17 — w kawiarni lite­
rackiej; 22.37 — muz. tan.; 23.05 _  
„Ze świata jazzu”; 23.35 — melodie 
na dobranoc;

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 19, 20.32 1 23.50;

Telewizja
19 — ,Śląskie morze” — repor­

taż telew.; 19.30 — „Panta Rei”; 
20 — dziennik telewiz.; 20.20 _ film 
fabuł, prod. franc. pt. „Windą na 
szafot” (od 14 lat).

i SOS!

i Sekcja pływacka 
i Lecha — tonie!

Z niedowierzaniem, a póz 
( niej, niestety, z pewnością 
I przyjmowałem do wiado- / 
/ mości, że jedna z czoło­

wych. sekcji pływackich na- ) 
/ szego okręgu — KKS Lech, 
j posiadająca jeszcze nie- 
< dawno w swoich szeregach 

wielu znanych pływaków, 
) zaczyna nagle obniżać swe 

loty.
} Pierwszym sygnałem był 
> słaby udział w zawodach o 

puchar CRZZ, potem nie- 
obsadzenie mistrzostw okrę

[ gu, a na koniec niewysła- 
l nie nikogo na mistrzostwa 
{ Polski młodzików. Można 
) nie mieć czołówki seniorów.
I Ale zęby nie było obiecują- 
[ cego narybku?
) Mało tego. Niedawno bę- 
/ dąc na pływalni, zapyta- 
( tern któregoś z trenerów, o 
) godziny treningów sekcji 
> pływackiej kolejarzy. Od- 
j powiedź zdumiała mnie: — 
; Ja już od dawna treningów 
! Lecha na basenie nie oglą­

dałem — odparł trener. 
To już coś mówi. W sekcji

; pływackiej Lecha — o ile 
i taka praktycznie jeszcze 
i istnieje — jest źle. Po 
I odejściu trenera Gawroń­

skiego, który był twórcą 
sukcesów pływaków tego 

, klubu, rozpoczęły się przy- 
| słowiowe czarne dni.

I
 W y da je się, że wałkować

tego nie ma sensu. Naszym 
zdaniem kierownictwo po­
winno zbadać kwalifikacje, 
zdolności i przydatność o- 
becnych trenerów, bo w

I
 czymś musi leżeć wreszcie 

przyczyna upadku sekcji. 
Z nieoficjalnych rozmów 
przeprowadzonych przez ni 

( żej podpisanego z niektóry- 
J mi członkami kierownictwa | 
! klubu wynika iż nosi się 

ono z zamiarem wpro- 
roadrenia poważniejszych 
zmian personalnych od

I
 przyszłego sezonu. Oby te 

zmiany przyszły jak naj­
wcześniej i okazały się ko- . 
łem ratunkowym, bo w tej 
chwili sekcja pływacka 
KKS Lecha.„ tonie!

j Wl. Of.
i--------- --- -- --—'

Henryk Zydorczak, członek 
ostrowskiego Aeroklubu 
cąc z J. Leśnierowskim n0 
szybowcu dwumtejscowy^ 
„Bocian” ustanowił nowy re- 
kord świata w przelocie ni 
trasie Krotoszyn — Warsza­
wa — Krotoszyn, długom 
524 km. Poprzedni rekord 
nosił 488 km i należał do 
Kir akowskiego. Na rysunW 
Zydorczak w czasie przelot 
w wyobraźni małego Marec? 
ka.

Rys. M. Rydlewid 
_________________________________ -1

Zlot
turystów kolejarz)

Od 13—18 bm. odbędzie s? 
w Rucianem na Mazurami 
międzynarodowy zlot turystów 
kolejarzy. Zlot przewidziany 
jest w kilku dyscyplinach tU' 
rystycznych: na trasach kaja- 
kowych, motocyklowych, r°' 
werowy i pieszy. Weźmie " 
nim udział ponad 1500 osób i 
całego kraju. Zapowiedzi6-' 
także przybycie kolejarze ! 
kilku krajów d-emokracji 
d owych.

Okręgowa Komisja WF *■ 
Turystyki Zarządu Okręgów6' 
go ZZK w Poznaniu zglosib 
do udziału w zlocie około 
uczestników we wszystkie* 
przewidzianych dyscyplinach 
Ponadto do Rucian wyjedz^ 
17-oso-bowa ekipa artystyczny 
która wystąpi z koncertem db 
uczestników zlotu. (Of)


